
- Order Krzyża Grunwaldu dla „Szkoły Orląt

Tow.FiDWARDtlERIHK 
w Wyższej Szkole Lotniczej w Dęblinie 

Spotkanie lotniczych pokoleń

Obrady XXXIII sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w Moskwie

Efektywniejsze Sukcesy 31 lBtniei Mira RWPGwykorzystywanie
floty podstawa dalszego rozwoju bratnich krajów

Wieloletnie, kierunkowe programy socjalistycznej integracji ekonomicznej

gospodarczej.
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Dotyczyły one m.in. takich 
istotnych zagadnień, jak za­
spokojenie racjonalnych po­
trzeb krajów członkowskich 
RWPG na przemysłowe arty­
kuły powszechnego użytku; 
rozwój połączeń transporto­
wych państw członkowskich ra 
dy; zapewnienie dostaw ma­
szyn i urządzeń dla przedsię­
wzięć przewidzianych w wielo­
letnich kierunkowych progra­
mach współpracy w dziedzi­
nie produkcji przemysłowych 
artykułów rynkowych i w

WARSZAWA (PAP)
27 bm. Rada Państwa raty­

fikowała konwencję o utwo­
rzeniu Międzynarodowej Or­
ganizacji Morskiej Łączności 
Saisi itarnei jlNMARSAÏ). Ce 
lem tej organizacji jest za­
pewnienie międzynarodowego 
systemu morskiej łączności 
przy wykorzystaniu sztucz­
nych satelitów komunikacyj­
nych. Istniejący dotychczas 
konwencjonalny system łącz­
ności morskiej nie zapewnia 
pełnej i efektywnej obsługi 
floty handlowej, i rybackiej, 
ani też nie odpowiada już 
aktualnym potrzebom świa­
towej żeglugi. Utworzenie or­
ganizacji INMARSAT wpły­
nie na zasadniczą poprawę 
łączności morskiej, umożli­
wiając stałą łączność ze stat­
kami znajdującymi się w róż­
nych punktach na morzach i 
oceanach. Toteż przystąpienie 
Polski do INMARSAT stwo­
rzy możliwości bardziej efek­
tywnego wykorzystywania 
naszej floty handlowej i ry­
backiej, zapewnienia więk­
szego bezpieczeństwa żeglugi 
oraz lepszych warunków pra­
cy załóg.

Polska przystąpiła 
do INMARSAT

MOSKWA (PAP)
Środa 27 bm. była drugim dniem obrad XXXIII sesji 

RWPG, która odbywa się w Moskwie w jubileuszowym 
roku 30-lecia działalności rady.

Na posiedzeniu plenarnym, któremu przewodniczył 
premier ZSRR Aleksie,j Kosygin, omawiano zagadnienia 
o doniosłym znaczeniu dla dalszego rozwoju i pogłębia­

nia współpracy państw członkowskich RWPG. Dyskuto­
wano nad sprawozdaniami poszczególnych stałych orga­
nów rady z działalności w okresie między poprzednią a 
obecną sesją. Na porządku dziennym znalazły się też 
kolejne projekty wieloletnich kierunkowych programów 
współpracy w ważnych dziedzinach rzutujących na pro­
cesy socjalistycznej integracji

przedsięwzięć włączonych do 
wieloletnich kierunkowych 
programów współpracy i ich 
koordynacji z uzgodnionym 
planem wielostronnych przed­
sięwzięć integracyjnych na 
lata 981 — 1985, Spośród nich 
można wymienić: porozumie­
nie o specjalizacji i koopera­
cji produkcji oraz wzajem­
nych dostaw urządzeń dla 
elektrowni atomowych, poro­
zumienie o współpracy w bu­
dowie w ZSRR chmielnickiej 
elektrowni atomowej i elek-

d/s Współpracy 
Planowania, wi- 
PRL Tadeusz

omówił stan

dziedzinie produkcji środków 
transportu. Problemy te zre­
ferował przewodniczący Ko­
mitetu RWPG d/s Współpra­
cy w dziedzinie planowania’ 
wicepremier ZSRR Nikolaj 
Bajbakow.

Następnie w imieniu Komi­
tetu RWPG ' 
w Dziedzinie 
cepremier 
Wrzaszczyk 
opracowania i realizacji gene­
ralnych umów, wielostronnych 
i dwustronnych. Dotyczą one

troenergetycznej linii przesyp 
łowej 750 kilowoltów z elek­
trowni chmielnickiej do Rze­
szowa a także szereg porozu­
mień w dziedzinie-chemii i tran 
sportu. Mówca zreferował rów­
nież przebieg koordynacji pla­
nów gospodarczych krajów 
członkowskich RWPG w nad­
chodzącej S-latce.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego RWPG, wice­
premier ZSRR Konstantin

Poparcie polskiej propozycji na forum MOP

Prawo do pracv gwarancja
Większość zaległości 

odrobiono
Jak pracowaliśmy 

w I PÓŁROCZU

Tow. Edward Gierek przed

DĘBLIN (PAP)
Rok temu — 27 czerwca o godzinie 

17.27 czasu warszawskiego w Związ­
ku Radzieckim wystrzelono statek 
kosmiczny „Sojuz 30” pilotowany 
przez polsko-radziecką załogę. W śro­
dę, w pierwszą rocznicę tego histo­
rycznego wydarzenia, odbyło się, z 
udziałem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, w Wyższej Oficer­
skiej Szkole Lotniczej im. J. Krasic­
kiego w Dęblinie — spotkanie lotni­
czych pokoleń. Niezwykły charakter 
tego spotkania podkreślał fakt, że od­
było się ono w roku 35-lecia Polski 
Ludowej.

Wśród witających bardzo serdecznie do­
stojnego gościa — bohaterowie tego lotu: 
dowódca statku kosmicznego, dwukrotny 
Bohater Związku Radzieckiego, Kawaler 
Orderu Krzyża Grunwaldu I klasy gen. 
mjr, fciotr Klimuk oraz Bohater Związku 
Radzieckiego, posiadacz Orderu Krzyża 
Grunwaldu I klasy, podpułkownik — pilot 
Mirosław Hermaszewski — swego czasu 
prymus słynnej dęblińskiej „Szkoły Orląt”, 
kontynuatorki najpiękniejszych, pełnych 
chwały tradycji -biało-czerwonych skrzy­
deł, jedynej- obecnie polskiej uczelni woj- 
■Jto-’ej kształcącej młode kadry naszego

frontem kompanii honorowej.
CAF — Walczak — telefoto

ludowego lotnictwa. W dęblińskiej uczelni 
przypinano skrzydła całej plejadzie naj­
wybitniejszych lotników polskich. Tym, 
którzy w latach II wojny światowej, na 
wszystkich jej frontach wsławili się boha­
terstwem w walce z najeźdźcą hitlerow­
skim, przyczyniając się walnie do majo­
wego zwycięstwa nad faszyzmem jak rów­
nież i tym, którzy w okresie powojennym 
niestrudzenie budowali zręby odrodzone­
go lotnictwa polskiego i dziś strzegą po­
wietrznych granic socjalistycznej Ojczyz­
ny — Polski Ludowej. Sztandar szkoły 
zdobi Order Sztandaru Pracy II klasy i 
Złote Odznaczenie imienia patrona WOSL, 
bojownika o polskę — Janka Krasickiego. 
W 35 rocznicę powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego Rada Państwa przyznała 
szkole — za wybitny wkład w umacnianie 
obronności kraju i zasługi w kształceniu 
lotniczych kadr wojskowych — Order 
Krzyża Grunwaldu III klasy. Do rangi 
symbolu urosła uroczystość udekorowania 
sztandaru uczelni tym odznaczeniem właś­
nie dzisiaj, podczas spotkania lotniczych 
pokoleń, w pierwszą rocznicę lotu Polaka 
w Kosmos.

Na uroczystość przybyli członek Biura 
Politycznego KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski, 
minister Urzędu (j/s Kombatantów gen. 
dyw. Mieczysław Grudzień, prezes ZG
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Liban:

Barbarzyńskie naloty samolotów izraelskich

W sosnowieckiej, Wandzie "
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 

„Wanda” w Sosnowcu na koniec stycznia 
miały zaległości produkcyjne wartości 12 
min zł. Zlikwidowano je w całości. Wy­
niki pierwszego półrocza będą zgodne z 
założeniami planu. O pomyślnej realizacji 
Obywatelskiego Czynu 35-lecia PRL 
świadczy wartość zrealizowanych już 
przez załogę zobowiązań, wynosząca 11 
min zł. Efektem ich — obok dodatkowej

ilości sweterków — jest szybsze opanowa­
nie produkcji nowych wzorów i modeli 
dzianin, które znajdują odbiorców nie 
tylko na rynku krajowym, ale także w 
ZSRR, Francji, Kanadzie, Norwegii. Od 
początku roku lista wyrobów „Wandy” 
wzbogaciła się o 120 nowych symboli.

Na zdjęciu: brygada z wydziału szwal­
ni wykonująca systematycznie 115—130 
proc, normy .Od lewej: hrygadzistka Ja­
nina Wróbel, szwaczki: Władysława Ko 
walik, Eugenia Dobrosz, Halina Szymik, 
Wiesława Miszczyk.

Foto: R. D’Antoni

Z
akłady województwa 
katowickiego, które 
są dostawcami m.in. 
takich wyrobów jak 

lodówki, pralki, naczynia ema­
liowane, szkło stołowe i gospo­
darcze, porcelana, kryształy, 
odzież dziecięca, ubrania mę­
skie, dziewiarstwo, kosmetyki, 
środki piorące, meble, kon­
centraty i przetwory spożyw­
cze, przeróżne artykuły okre­
ślane mianem 1001 drobiaz­
gów i wiele innych służących

zaopatrzeniu nie tylko miesz­
kańców wielkoprzemysłowe­
go regionu, wytworzyły na 
cele rynkowe produkcję o 
ok 4,5 proc, wyższą niż w 
analogicznym okresie ,roku 
ubiegłego.

Zaawansowanie rocznych 
zadań sprzedaży na rynek jest 
jednak nieco niższe, niżby 
nakazywał kalendarzowy 
upływ czasu. Przy czym w 
różnych branżach, w różnych 
przedsięDiorstwach tempo

nadrabiania zaległości i rea­
lizacji bieżących zadań jest 
różne. Niektóre pracują na­
wet z wyprzedzeniem, inne 
wciąż pozostają w tyle. Naj­
lepsze wyniki osiągają: kato­
wicka „Ópta”, Śląska Fabry­
ka Kabli w Czechowicach- 
Dziedzicach, Śląska Fabryka 
Lamp Żarowych „Połam”, 
Zakłady Tworzyw Sztucznych 
„Erg” w Tychach, sosnowiec-
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Festiwal piosenki wjOpolu

Debiuty oraz piosenki odrzucone
Od specjalnego wysłannika „Trybuny Robotniczej'’

Jaka pogoda?

W części południowej kraju 
zachmurzenie małe lub umiarko­
wane, na pozostałym obszarze 
umiarkowane, okresam’ duże. 
Miejscami burze i przelotne opa 
dy. Temperatura maksymalna w 
dzień od 22 do 27 st., na Wybrze­
żu miejscami 17 st. Wiatry sła­
be, zmienne, w izasie burz sil­
niejsze i porywiste.

SYTUACJA BIOMETEOHO- 
LOGICZNA: w godzinach po­
łudniowych szczególnie w rejo­
nach burz objawy obniżonej 
sprawności działania i pogor­
szonego samop iczucia.

Wczoraj ogłoszono kolejny 
werdykt jurorów XVII Festiwa­
lu Polskiej Piosenki w Opolu, 
również jak i poprzedni — do­
tyczący debiutantów. Jury nie 
przyznało, że względu la dość 
wyrównany średni poziom pre­
zentowany przez uczestników, 
I nagrody. Dwie równorzędne

II nagrody przyznano Grażynie 
Auguścik i Zbigniewowi Książ­
kowi. III nagrodę przyznano 
Monice Dutkiewicz. Jury przy­
znało ponadto wyróżnienia, któ­
rych laureatami zostali: Boże­
na Igła, i zespół „To-tam”.

A więc znów mamy wer­
dykt który wywołał duze zdu-

BEJRUT (PAP)
Na BlisKim Wschodzie doszło 

do ruważnego wzrostu' napięcia 
na skutek nowej, zbrojnej pro­
wokacji izraelskiej wobec Liba­
nu. 27 bm. rano eskadra samo­
lotów izraelskich zaatakowała 
obozy palestyńskie w Libanie 
południowym. Izraelskie myś­
liwce bombardujące zrzuciły 
bomby burzące i zapalające, 
niszcząc osiedla i domostwa 
oraz ostrzeliwując ludność cy­
wilną. Atak został przeprowa­
dzony na obozy palestyńskie w 
rejonie miast Tyr i Sajda. Stra­
ty wśród ludności cywilnej na 
razii nie są znane.

Podczas nalotu samoloty 
izrajślfekie zaatakowały myśliw­
ce syryjskie. Wywiązała się 
walka powietrzna, podczas któ­
re' — jak poinlormowało do­
wództwo lotnictwa syryjskiego

mienie. W gronie laureatów za­
brakło Renaty Jakóbczak i zes- 
polu ,Mezzoforte”. Znalazły się 
natomiast: , dość banalna Gra­

żyna Auguścik, dynamiczna ale 
też denen .nująca swą kiczowa- 
tością Bożena Igła oraz zespół 
,,To-tarn” co prawda sympatycz­
ny, jednak nic ponadto.

Po loncercie najlepszej 10-tki 
debiutantów, imprezie która 
stanowiła podstawę do wydania 

owyższego werdyktu odbył się 
koncert „Przesmchajmy to jesz­
cze raz”. Była to rzecz zupeł­
nie nietypowa, niejako publicz­
ne wyznanie swych wątpliwości 
przez organizatorów. W dołączo­
nej już po zamknię-nu oficjal-
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— dwa samoloty izraelskie ty­
pu „Phantom” zestrzelono.

Napięcie utrzymuje się rów­
nież we wschodnim sektorze 
południowego Libanu gdzie 
trwa wymianą ognia artyleryj­
skiego między stanowiskami 
postępowych sił libańskich a 
bojówkami prawicowymi.

Część załogi już powróciła do kraju

M/s,..Traugutt ’ płonie 
na redzie w Karaczi

GDAŃSK (PAP)
Jak już informowaliśmy na 

pokładzie polskiego frachtowca 
m/s „Traugutt” znajdującego 
się na redzie pakistańskiego 
portu Karhezi wybuchł pożar. 
Podjęta przez jednostki paki­
stańskie akcja ratunkowa nie 
przyniosła rezultatu. Jak się 
okazało ogień został tylko 
ni sytłumiony. Po 4 dniach — 
22 bm. — pożar ponownie objął 
ładownię i pokład drobnicowca, 
Przedstawiciel armatora stat­
ku — Polskich Linii Oceanicz­
nych — w Karaczi przekazał 
ostatnio nformację, że ogień 
strawił całkowicie trzy ładow­
nie i nadbudówkę.

27 bm. w godzinach południo­
wych na lotnisku Okęcie wylą­
dowała pierwsza grupa załogi 
m/s „Traugutt”. Do domu po­
wróciło 35 marynarzy. Pozostali 
członkowie załogi powrócą do 
kraju w końcu tygodnia.

tamowanie matkom 
n trud wychowawczy

WARSZAWA (PAP) 
W bm. odbyło się w War­

fen i* spotkanie kierow­
nictwa CRZZ z 50-osobową 
fipą mtiek, które poszczy­
cić się mogą szczególnymi 
«»sługami w wychowaniu 
dzieci na dobrych pracow­
ników i obyr ateli, Polaków 
i patriotów. Wśród przyby­
łych znalazły się m. in. mat­
ki przodowników pracy, ra­
cjonalizatorów, znanych lu- 
ezi kultury i sztuki, spor­
towców.

Uczestniczkom spotkania, a 
» ich pośrednictwem wszy­
stkim matkom za’ trud 
matczyną miłość, za przeka­
zywanie swym dzieciom naj­
lepszych patriotycznych tra­
dycji, słowa podziękowania 
złożył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek. W spotka­
niu uczestniczył kierownik 
Wydziału Organizacji Spo­
łecznych, Sportu i Turvsty- 
ki KC PZPR — Jerzy’ Ku­
berski.

Brygadzista Wiktor Szyje z Katowickich Fabryk Mebli Oddział w Mysłowicach jest bardzo 
zadowolony z pomocy uczniów Zasadniczej Szkoły Samochodowej w Katowicach, którzy część 
wakacji. przeznaczyli na pracę, aby później wyjechać za zarootone pieniądze. Paweł będzie 

■> wypoczywał w Żywcu a Krzysztof w Zakopanem. Foto: R. D’Antoni

sprawiedliwych stosunków międzyludzkich
GENEWA (PAP) 

W Genewie zakończyły się w 
środę obrady 65 sesji Między­
narodowej Konferencji Pracy. 
W obradach, zbiegających się z 
60-leciem istnienia Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, brało 
udział ponad tysiąc delegatów 
z 135 krajów, w tym delegacja 
polska, której przewodniczyła 
minister pracy, płac i spraw 
socjalnych Maria Milczarek.

Jednym z głównych tematów 
dyskusji byty problemy pogłę­
biającego się bezrobocia w wie­
lu regionach świata. Wielu de­
legatów w swych wystąpię-

Układ SAIT-II
przekazany Senatowi USA

do zatwierdzenia
WASZYNGTON ti-’AP) 

Prezydent USA Jimmy 
Carter przekazał Senatowi 
USA do rozpatrzenia i za­
twierdzenia układ o ograni­
czeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych zawarty 
między ZSRR i USA. Jestem 
w pełni przekonany — pod­
kreśla prezydent w dołączo- 
r <.'•> zasadniczego doku­
mentu posłaniu — że wyprą 

' cosmnrf układ jest ważnym, 
krokiem na rzecz zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa.

niach nawiązywało de polskiej 
propozycji udoskonalenia norm 
prawnych w dziedzinie polity­
ki zatrudnienia, oraz uznania 
przez. MOP powszechnego pra­
wa do pracy.

_ W przyjętej rezolucí’ spe­
cjalnego komitetu, powołanego 
przez konferencję do dokona­
nia oceny realizacji postano­
wień Światowej Konferencji 
Zatrudnienia z 1976 r., podkreś­
la się ogromną wagę powszech­
nego prawa do pracy oraz pil­
ną p itrzebę rewizji przestarza- 
łej konwencji MOP z 1964 r. do­
tyczącej polityki zatrudnienia, 
zgodnie z postulatem zgłoszo­
nym przez Polskę i popartym 
przez pozostałe państwa socja­
listyczne.

W dyskusji na ten temat licz­
ne delegacje poparły propozy­
cje polskie, głoszące, że rządy 
państw członkowskich MOP po­
winny położyć szczególny na­
cisk na zapewnienie ścisłego 
powiązania celów polityki za­
trudnienia z całokształtem za­
sad i zadań poi tyki społecznej 
i gospodarczej. Delegaci wyrazi­
li poparcie dla zawartego w 
propozycji polskiej postulatu, 
by koncepcja polityki zatrud­
nienia i zaspokajania podsta­
wowych potrzeb ludzkich, obej­
mowała również zagwaranto­
wanie sprawiedliwych społecz­
nie stosunków międzyludzkich 
oraz działanie na rzecz równych 
szan,s w dostępie do pracy, oś­
wiaty, kształcenia i zaspokaja­
nia potrzeb kulturalnych.

Priorytet dla rynku
Reporter „TR" pisie:

Wojewódzka narada sołtysów

Ambitne zamierzenia
Konstruując tegoroczny plan społeczno-gospodarczy szczególne preferencje stwo­

rzono dla rozwoju produkcji rynkowej. Realizacja przyjętych zamierzeń na począt­
ku roku napotkała jednak poważne trudności: perturbacje zaopatrzeniowe i prze­
różne inne kłopoty, zakłócające rytmikę produkcji. Dzięki mobilizacji załóg podej­
mowaniu coraz to nowych inicjatyw i przedsięwzięć techniczno-organizacyjnych 
ten rynkowy dług przemysłu z tygodnia na tydzień maleje.

rolników woj. elbląskiego
ELBLĄG (PAP)

27 bm. odbyła się w Elblą­
gu z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego, woje­
wódzka narada sołtysów.

Podczas obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR Antoni Połowniak, refe­
rat o zadaniach elbląskiego rol­
nictwa w świetle postanowień 
XV Plenum KC i roli sołtysów 
w ich realizacji, przedstawił 
wojewoda Leszek Łorbi"cki.

Na zakończenie spotkania za­
brał głos Henryk Jabłoński. 
Podkreślił, że to właśnie sołty­
si w znacznej mierze decydują 
o obliczu wsi i tempie zacho­
dzących przemian. Spełniają

podwójną rolę: przedstawicieli 
władzy wobec mieszkańców so­
łectwa i tych ostatnich wobec 
władz. Rola ta w tym roku, nie­
łatwym dla rolnictwa, wymaga 
z ich strony szczególnego wy­
siłku.

Henryk Jabłoński omówił na­
stępnie węzłowe problemy zwią 
zane z dzisiejszą pozycją elblą­
skiego rolnictwa w gospodarce 
żywnościowej kraju i zadaniami 
na najbliższą przyszłość. Wska­
zał, że pod względem jakości 
gleb Elbląskie ustępuje w 
kraju tylko woj’, zamojskiemu.

Uzyskiwane plony — W praw­
da z każdym rokiem wyższe — 
nie odpowiadają jeszcze istnie­
jącym możliwością w wojewódz-

(CIĄG DALSZY NA STR. «

Z emblematem OHP i wszyscy ci. którzy jeszcze się 
nie zdecydowali do pracy grupa­
mi szkolnymi, teraz jeszcze in­
dywidualnie, lub zaprzyjaźnio­
nymi grupkami szturmują Ko­
mendę OHP, 7. czego się wszvscy 
cieszą, gdyż są przedsiębiorstwa, 
które z. kolei też dzwonią, że 
„przyjmą każdą ilość” i „stwa­
rzają -warunki”.

I tak otb z roku na rok coraz 
bardziej upowszechnia się poży­
teczny zwyczaj poświęcenia czę­
ści wakacji na pracę, bo waka - 
cje długie i co tu dużo mówić 
czy wszystkich stać na to. by 
dwa m esiące wyłącznie odpo­
czywać?

bo pokoju Andrzeja. Góry (st. 
inspektor WK OHP, wyrlz. Huf-

(CIAG DALSZY NA STR. 2)

Itecje na wtay raclrt
Z wielk'ÉJ tablicy przepisują 

no notesów nazwy przedsię­
biorstw, ich telefony j adresy.

— Z jaKiej szkoły jesteście?
— Z Zespołu Szkół Hutniczo 

Technicznych w Szopienicach.
...A pani z jakiego zakładu, 

może pani ma coś dla nah?
— Nie, ja nie z zakładu. Ale 

tu jest mnóstwo ofert, coś «naj­
dziecie ..

— Proponują Fabrykę Mebli 
w Katowicach, dobrze, bo blisko 
domu...

W siedzibie Wojewódzkiej Ko­
mendy Ochotniczych Hufców 
Pracy FSZMP w Katowicach 
przy ul. Zawadzkiego 55 są dni 
kiedy telefon dzwoni 100—150 ra­
zy, a drzwi do pokoju z napisem 
„Sztab akcji letniej" dosłownie 
się nie zamykają. Zakończył się 
rok nauki w szkołach średnich

PBOI.PTARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!

Dziś posiedzeniemim Sejmu PRL
Nakład: 534.400 egz.
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KATOWICE 
BIELSKO-BIAŁA 
CZĘSTOCHOWA

WARSZAWA (PAP) 
28 bm. odbędzie się po­

siedzenie Sejmu PRL.
Głównym punktem po­

rządku dziennego będzie 
rozpatrzenie sprawozdania 
rządu o wykonaniu Naro­
dowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i budżetu 
państwa za rok 1978. Izba 
zapozna się ze sprawozda­
niem Komisji Planu Gos- 
lodarczego, Budżetu i Fi­

nansów w tej sprawie. O-

czekuje się, że w dyskusji 
nad tym punktem porząd­
ku dziennego wezmą u- 
dział przedstawiciele wszy­
stkich klubów i kół posel­
skich. Następnie Sejm gło­
sować będzie nad wnios­
kiem o udzielenie rządowi 
absolutorium.

W czasie posiedzenia 
Sejm rozpatrzy też rządo­
wy projekt ustawy o zmia­
nie ustawy o powszechnym 
obowiązku obrony PRL.
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Obrady XXXIII sesji RWPG Ambitne zamierzenia rolnikówI Sekretarz KC PZPR
woj. elbląskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

w Wyższej Szkole Lotniczej w Dęblinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) zwiedził następnie bazę

dziedziny

Kierunki pracy
ideologicznej

wśród studentów

Priorytet dla rynku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Wakacje na własny rachunek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Potępienie poczynań rasistów z Rodezji

Zmarł Karel K reje ri

Dla zbrodni hitlerowskich Bundestag przed debatą
nie może być przedawnienia w sprawie hitlerowskich ludobójców

E.W.

Festiwal piosenki Express LotekSad brazylijski darował wolność katu Sobiboniobo-
w Opolu ii323 12 22

cza-
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
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Sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim kategorycznie po­
tępił naloty dokonane przez Rodezję na dzielnice Łueaki. Wald­
heim powiedział, że działalność ta komplikują i tak jui trudna 
sjduac;e w tym rejonie. Wypowiedź Waldheim* odczytał rzecz­
nik sekretarza generalnego ONZ w oświadczeniu dla prały.

i dwu- 
opraco- 
należy

śledztwa m. 
czącyeh iM- 
Warszawie.

Wyżywienia i 
(FÁÓ) dr Edouarria

przekonaniu, że 
wo,lenn e 

przeciwko ludzkości, 
w eza<de II wojny 
jako najcięższe zhrod- 
prawu miedzynarodn- 
powinny nigdy i nig-

Gospodarka 
w latach 80-tych

trakcie rozmowy, 
w serdecznej

W związku « aktualną sytua­
cją w RFN odnośni* do nieprze- 
dawnienia zbrodni hitlerowskich 
— Prezydium głównej komisji 
podkreśliło, iż nasz kraj nie po­
godzi się nigdy i nie zaakceptu­
je takiego stanowiska, które pro­
wadzić będzie do przedawnienia 
względnie ograniczenia ścigania 
zbrodni, bądź też amnestionowa- 
nia ich sprawców. Stanowisko to 
opiera się na powszechnym — 
zgodnym z zasadami prawa mię­
dzynarodowego i ogólnoludzkiej 
moralności 
hitlerowskie zbrodnie 
i zbrodnie 
popełnione 
światowej, 
nie, sosnę 
wemu. nie 
dzie ulec przedawnieniu.

rady, a także 
realizację innych 
związanych z tą

Upowszechnianie 
kultury socjalistycznej 

wśród młodzieży

niemiecka dokumentach podano 
niewłaściwie jedna z istotnych 
dat.

Tymczasem Wagner, który od 
blisko 30 lat zamieszkuje w Bra 
zylii i nie grozi mu już- na tym 
terenie odpowiedzialność za po­
tworne zbrodnie jakie ma na 
sumieniu —■ został we wtorek 
zwolniony z więzienia w Brasilii 
i przybył do Sao Paulo,

W Pradze zmarł w wieku W lat wybitny siawi&ta. członek 
Czechosłowackiej Akademii Nauk. prof, dr Karel Kreicil 
K, Krejezi całe życie poświecił badaniom historii kultury pol­
skiej i był autorem wielu prac badawczych z dziedziey atewi»- 
tyki porównawczej i bohemistyki.

18 sołtysów 
odznaczeniami 

Henryk Jabłoń-

rocznicy agresji Niemiec hitle- 
na Polskę, Edward Gierek 
że Polacy walczyli z faszyz- 
wszystkich frontach II wojny 
Prawdą jest jednak, że decy-

RIO DE JANEIRO (PAP)
We wtorek brazylijski sąd naj 

wyższy odrzucił wniosek RFN 
o zrewidowanie wydanego w 
ub. tygodniu orzeczenia w spra­
wie Gustawa Wagnera, że zbrod 
niarz hitlerowski nie zostanie 
wydamy zachodnioniemieckim 
władzom sadowym. RFN uzasa­
dniła wniosek rewizyjny m. im. 
tym. że w przedstawionych u- 
przednio przez stronę zachodnio

energetyczny i 
jak i brunatny.

zacji 
tONZ 

mę.
W 

przebiegła 
sferze, omówiono sytuację 
nictwa na świecie. Szeroko pod­
jęto także problematykę współ­
działania Polski z FAO.

W rozmowie uczestniczył dy­
rektor Biura Regionalnego FAO 
na Europę — Gerartlo Hildes­
heim.

Ze strony polskiej obecni byli: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Eugeniusz Ku laga i I za­
stępca ministra rolnictwa — Ste­
fan Zawodziński.

dysponowania materiałami 
(których nadal nie ma w nad­
miarze), potencjałem wytwór­
czym, ludźmi, czasem pracy, 
aby nie realizować planów 
w ogóle, ale starać się jalc 
najlepiej robić to, co jest naj­
bardziej na rynku potrzebne, 
czego najbardziej brak, na ęo 
czekają klienci, na co handel 
zgłasza zapotrzebowanie. Waż 
ne jest to zarówno w odnie­
sieniu do produkcji przemy­
słowej, jak i przetwórstwa 
spożywczego.

W odczuciu społecznym 
miernikiem sytuacji rynkowej 
test m.in. ciągłe i pełne za­
opatrzenie sklepów w, artyku­
ły określane mianem stan­
dardu. Luki w tych '"właś­
nie asortymentach - wywołują 
największe niezadowolenie.

Te najważniejsze dla prze­
ciętnego klienta artykuły uję­
te są w trzech listach asorty­
mentowych, podlegających 3- 
szczeblowej kontroli — rzą­
du, resortów i zjednoczeń. Ni 
br. listy, te obejmują 550 asor­
tymentów. Ich wartość stano­
wi 83 proc, globalnej warto­
ści dostaw przewidzianych W 
tegorocznym planie. I od tej 
części planu nie może być 
odstępstwa.

Konieczne wydaje się tak­
że zwrócenie baczniejszej 
uwagi na jakość produkcji. 
Przy wciąż dokuczliwych kło­
potach surowcowo-materia- 
łowych, produkowanie bubli, 
które „robią statystykę”, ai® 
nie znajdują nabywców, jest 
po prostu marnotrawstwem 
sił i środków.

ZSMP w środowisku młodzieży 
robotniczej i szkolnej w działal­
ności kulturalnej, podejmowana 
nowych inicjatyw zapewnia'?' 
cych możliwość szerszego oddzi®' 
ływania ideowo-wychowa wcze?0 
ra młodzież. (rb’

RWPG Nikołaj

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
twie. Wskazuje to na występowa­
nie znacznych rezerw.

Dalekosiężne zamierzenia roz­
woju gospodarki żywnościowej 
naszego kraju, w których dla 
woj. elbląskiego przewidziano 
pierwszoplanową rolę, będą 
wymagać poważnej pomocy rol­
nictwu ze strony państwa.

Przyszły plan 5-letni — stwier 
dził Henryk Jabłoński — musi 
przynieść znaczny postęp w me 
chanizacji
chłonnych prac polowych i w 
produkcji zwierzęcej jak rów­
nież w zaopatrzeniu w nawozy 
i środki ochrony roślin.

Trzeba jednak wyraźnie po­
wiedzieć, że wysiłek państwa 
i wszystkie te zamierzenia 
przyniosą oczekiwany rezultat,

tylko wówczas jeśli 
ciwie wykorzystane 
ducentów .rolnych.

Podczas spotkania 
udekorowano 
państwowymi.
ski zwiedził Państwowy Ośro­
dek Hodowli Zarodowej w Ga- 
jewie. Następnie spotkał się ? 
Egzekutywą KW PZPR w Elblą­
gu zapoznając się z węzłowymi 
problemami społeczno-gospodar­
czego rozwoju województwa.
czasie spotkania ' delegacja mło­
dzieży Harcerskiej Służby Pol­
sce Socjalistycznej złożyła — w 
imieniu uczniów woj. elbląskie 
go — meldunek o podjętych 1 
zrealizowanych przez nią zobo­
wiązaniach dla Centrum Zdro­
wia Dziecka

latach
program ich

nego programu festiwalowego 
imprezie znalazło się 9 piose­
nek, którym nie udało się za­
kwalifikować do dzisiejszego 
koncertu premier. Jak się oka­
zuje będą jednak i one ocenia­
ne w konkursię na najlepszą 
piosenkę premierową. Wiadomo, 
że opolskie premiery bywają 
szare i że powyższa 9-tka nie

obrad prze- 
poszczegól- 
na sesję, 
głos prze-

,Wanda”, czecbowickie 
Materiałów Opatrun- 
Slaskie Zakłady Lin 
Generalnie zaś naj- 
kłopbty z wywiązy- 

się z zobowiązań wo­

rt wu- 
naukowa 

problemom furtk- 
gospodarki pol- 

osiemdziesią •

ców Sezonowych) znowu wcho­
dzą. Dwóch jak dęby, w dżin­
sach szykownie spłowiałych, 
przedstawiają się —, Andrzej 
Tomza i Roman Piotrowski, 
kończą właśnie III klasę szkoły 
przyzakładowej „Elbud-Szopieni- 
ce” i mają świeżutkie prawa 
jazdy. Jako kierowcy, albo po­
mocnicy kierowcy, albo mecha­
nicy samochodowi mogą. Dobrze 
się składa, bo w tym fachu wła­
śnie przyjmują każdą ilość. Sa­
mochody stoją. Do WSS „Spo­
łem” albo do WPHW. Na dłu­
gich trasach ogromnie się przy­
dadzą jako pomocnicy kierowcy. 
Mają 18 lat. A dlaczego do OT-IP? 
No cóż, zarobią, potem może 
pod namiot.

Otrzymują druczki z miejscem 
na „pozwolenie rodziców” 1 „opi­
nię lekarza” oraz adres odpo­
wiedniego działu kadr. Wszyst­
kich załatwia się od ręki. Miej­
sca pracy czekają.

Cele i założenia Akcji Letniej 
OHP to zapewnienie gospodarce 
województwa niezbędnych rąk 
do pracy w sezonie letnim, szcze­
gólnie w budownictwie, gospodar 
ce komunalnej, w handlu, ga­
stronomii i usługach,, a jedno­
cześnie umożliwienie młodzieży 
wypracowania środkow na 
uatrakcyjnienie wakacji i zaspo­
kojenie swoich potrzeb, stworze­
nie jej warunków do poznania 
zakładów pracy. Ich problemów 
i ludzi, sprawdzenia własnych 
umiejętności i sił no i stworze­
nie młodzieży przebywającej w 
mieście w okresie wakacji 
atrakcyjnego I czynnego wypo­
czynku po pracy.

Największe zgrupowania OHP 
są organizowane przy prioryteto­
wych inwestycjach woj. kato­
wickiego. port hasłem: „Lato na 
budowie”.

W Jastrzębiu na zgrupowani« 
budowlanym w dwóch turnusach 
pracować będzie 1(100 młodzieży, 
w Siemianowicach — 800. W FSM 
— 700. w kop. „Wieczorek” i 
KSP „Górnik” — 300. Będzie to 
nieoceniona pomoc dla budow­
nictwa, młodzi pracować będą 
przy wykańczaniu bloków, po­
rządkowaniu, pracach pomocni­
czych.

Łącznie w woj. katowickim na 
rzecz wszystkich resortów w 52 
zgrupowaniach pracować będzie 
ok. 8 tys. młodzieży.

2.500 osób wyjedzie do pracy 
w ośrodkach wypoczynkowych 
zlokalizowanych w różnych re­
jonach kraju a należących do 
naszych przedsiębiorstw. Z Ze­
społu Szkół Spożywczo-Usługo- 
wyeh w Tychach wyjeżdża aż 
800 młodych fachowców, ze szko-

młodych w 
urlopowym, 

tylko sam: 
Się 

funkcjonowania

Dziś rozpoczyna obrad v 
dniowa konferencja 
poświęcona 
c jonowania 
skiej w latach 
tych. Organizatorami konferen­
cji są: Instytut Ekonomii Poli­
tycznej Akademii Ekonomicz­
nej w Katowicach i Instytut 
Planowania w Warszawie.

najbardziej praco-

należała do najlepszych piose­
nek. Tak więc, siedząc w amfi­
teatrze połyskującym dużymi 
połaciami pustych miejsc nasta­
wiliśmy się na wieczór raczej 
nie ciekawy. I może właśnie dla 
tego okazał się lepszy, niż prze­
widywaliśmy. Dość dobrze wy­
padły piosenki śpiewane przez 
Zbigniewa Wodeckiego „Prze­
szło mi”, Ewę Bem ..Rozeszło 
się po kościach”. Stanisława 
Wenglorza „Zgubiłem się”, Bo­
gusława Meca „Nie mów mi że 
nie ma” a przede wszystkim 
„Ballada o ciotce Matyldzie” w 
wykonaniu grupy „Pod Budą”?

MAREK BRZEŹNIAK

W klubie „Politechnik” w Czę­
stochowie odbyło się plenarne po­
siedzenie ZW ZSMP na którym 
omówiono zadania organizacji 
młodzieżowej w dziedzinie upow­
szechniania kultury socjalistycz­
nej. Wskazano m. in. na potrzebę 
dalszego aktywizowania kół

Najważniejszym aktualnie za- 
gadnieniom działalności próg* 
ramowej, a zwłaszcza zadaniom 
w sferze pracy ideologicznej 
poświęcone było 27 bm. w War­
szawie Plenum Zarządu Głów­
nego Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich. Obrady słu­
żyły ocenie dorobku organiza­
cji — na półmetku kadencji, 
pozwoliły też określić główna, 
kierunki pracy związku podczas 
rozpoczynającej się właśnie 
akcji letniej młodzieży akade­
mickiej. Zgłoszono liczne pro­
pozycje do programu działania 
SZŚP już po wakacjach, 
kolejnym roku akademickim 
1979/80. W plenum uczestniczył 
sekretarz KC PZPR — Andrzej 

Werblan. (PAP)

BONN (PAP)
W środę zakończyły się obra­

dy komisji prawnej Bundesta­
gu, która postanowiła nie prze­
kazywać deputowanym 
zaleceń, dotyczących 
mów przedawnienia 
morderstwa. Debata 
kwestii odbędzie się

fensywne podejście do 
problemów rynko­
wych — co w tym 
roku jest szczególnie 
istotne — oznacza

elastyczne traktowanie 
planów' operatywnych; wy­
maga umiejętności takiego

ka
kłady 

kowych, 
i Drutu, 
większe 
waniem 
bec rynku mają zakłady prze­
mysłu maszynowego i che­
micznego.

W województwie bielskim 
najlepsze rezultaty uzyskują 
załogi „Lenko”, Fabryki Me­
bli Giętych w Jasienicy i cie­
szyńskiej „Aspy”. Dość znacz­
ne zaległości w stosunku do 
planu mają natomiast Zakła­
dy Przemysłu Skórzanego 
„Chełme-k”, Skoczowska Fa­
bryka Kapeluszy oraz Zakła­
dy Metali Lekkich w Kętach.

Z zakładów wytwórczych 
województwa częstochowskie­
go na rynek przeznaczona jest 
prawie czwarta część całej 
produkcji. Przewiduje się, że 
do końca pierwszego półrocza 
wartość powstałych tu wy­
robów rynkowych zbliży się 
do założeń planowych. Ozna­
cza to, że zaległości powstałe 
w pierwszych miesiącach ro­
ku, jeśli idzie o produkcję 
rynkową, są w tym regionie 
likwidowane znacznie szyb­
ciej, niż w produkcji ogółem. 
Przy 
swoje 
m.in.

żadnych 
proble- 
zbrodru 
w tej 

na nad­
zwyczajnej sesji Bundestagu w 
dniu 3 lipca.

Komisja prawna przedstawi 
następujące wnioski: wniosek 
215 deputowanych SPD i. FDP 
o nieprzedawnianiu zbrodni 
morderstv’a. Deputowany FDP, 
Werner Maihofer sugeruje przy 
tym. aby pod pojęciem mar­

ły gastronomicznej w Chorzo­
wie 600. Również z „ogólniaków'”, 
bo oto w drzwiach pojawiają się 
dwie przyjaciółki Ewa Mikołaj­
czyk i Beata Szatan, kończące 
III kl. I LO w Sosnowcu. Są za­
dowolone. Otrzymały skierowa­
nie do Pogorzelicy w woj. szcze­
cińskim nad morzem ďo DW 
„Karkonosze" jako pomoc w ku­
chni.

Antoni Czypionka z Komendy 
Woj. OHP stwierdza, iż mno­
gość ofert pracy pozwala zaspo­
koić oczekiwania młodzieży. To­
też ilość młodych podejmują­
cych pracę zarobkową w czasie 
wakacji z roku na rok wzrasta. 
Jeśli sześć lat temu do waka­
cyjnych OHP zgłosiło się tylko 
2,5 tys. młodzieży, to w roku ub. 
już 22 tys. a w br. — 30 tys.

Pierwszeństwo mają przedsię­
biorstwa, które oferują najlep­
sze warunki zakwaterowania, 
opiekę nad młodzieżą oraz szero­
ki program wychowawczo-kul- 
turalny po pracy. Bo w końcu 
nie o zarobek tylko chodzi. Praca 
fizyczna powinna również w 
szerokim zakresie wychowywać 
młodych. Przedsiębiorstwa, które 
zatrudniają więcej niż 15 osób, 
zobowiązane są powołać opieku- 
na-komendanta hufca. Młodzi 
pracownicy są ubezpieczeni, 
otrzymują ubrania robocze, po­
siłki. regeneracyjne, korzystają 
z obiektów socjalnych zakładu, 
z wycieczek, urządzeń sportowo- 
rekreacyjnych itd. Przyjazd i 
zakwaterowanie bezpłatne, po­
siłki częściowo odpłatne.

A zarobki? Minimalna stawki 
wynosi 13 zł na godzinę, maksy­
malna 25 zł.

Praca czeka na 
trudnym okresie 
Pamiętajcie. Nie 
zarobicie, ale przyczynicie 
do sprawnego 
usług, handlu, budownictwa, ko­
lejnictwa, transportu. To jest 
również satysfakcja.

< Zjazd
Polskiego Towarzystwa

Geograficznego

II półroczu wlaónli 
sprawy jakości i dys* 
cyplina wykonawstwo 
zacień asortymenło; 
wych powinny znaleźć 

się w centrum zainteresowanie 
zarówno kierownictw zakładów 
jak i organów przedstawiciel' 
skich załóg — samorządów r°' 
bofniczych, zgodnie z kterunkO' 
mi działania, wytyczonymi na 
III Krajowej Naradzie PrzodsfO' 
wiciełi Samorządów Robotni' 
czych.

starań, aby prace nad okreś­
leniem i wykonaniem zadań 
wynikających z wieloletnich 
kierunkowych programów 
współpracy przebiegały po­
myślnie i zgodnie z przyjęty­
mi terminami.

Jednym z podstawowych 
problemów, które decydują o 
stałym i wszechstronnym roz­
woju społecznym i ekonomi­
cznym naszych krajów, jest 
pokrycie zapotrzebowania na 
energię, paliwa i surowce. 
Mieczysław Jagielski wskazał, 
że ostatnio możemy odnoto­
wać widoczny postęp w roz­
wiązywaniu niektórych pro­
blemów energetycznych, pali­
wowych i surowcowych w ra­
mach RWPG, zwłaszcza gdy 
chodzi o energię elektryczną. 
Strona polska wnosi znaczny 
wkład w rozwój tej 
produkcji.

Chcielibyśmy 
miejsca podkreślić
niem internacjonalistyczne sta 
nowisko partii i rządu ra­
dzieckiego, który wszechstron 
nie i efektywnie współdziała 
w rozwiązywaniu tych pro­
blemów' w interesie całej 
wspólnoty.

Innym przykładem racjonal 
nej i konkretnej współpracy 
w tej dziedzinie jest przygo­
towane porozumienie o spe­
cjalizacji i kooperacji w bar­
dziej. i mniej energochłonnej 
produkcji wyrobów chemicz­
nych.

Podejmujemy w Polsce 
wszechstronne przedsięwzię­
cia, aby jeszcze oszczędniej i 
efektywniej gospodarować e- 
nergią elektryczną, ropą naf­
tową i gazem ziemnym. Po­
dejmujemy ogromny wysiłek 
dla rozbudowy krajowej bazy 
paliwowo-energetycznej, za­
równo gdy chodzi o węgiel 
kamienny, 
koksujący,

Drugim niezwykle istotnym 
dla nas problemem jest za­
pewnienie pokrycia rosnącego 
zapotrzebowania na surowce 
żelazonośne, co wiąże się z in­
tensywnym rozwojem polskie 
go hutnictwa żelaza. Wymow­
nym przykładem tego rozwo­
ju jest budowa — przy współ 
pracy ZSRR — wielkiego 
kombinatu hutniczego „Kato­
wice” o zdolności produkcyj­
nej 9.5 min ton stali rocznie. 
Jesteśmy zainteresowani otrzy 
mywaniem z ZSRR dodatko­
wych dostaw tych surowców 
w najbliższym pięcioleciu.

W gospodarce surowcami i 
materiałami do produkcji o- 
prócz zaostrzonego reżimu o- 
szczędności, wdrażamy pro­
gram odzyskiwania surowców 
wtórnych.

Jedna z dróg zaspokojenia 
potrzeb paliwowo-energetycz­
nych powinna polegać na lep­
szym wykorzystaniu posiada­
nych zasobów dzięki inten­
sywnemu rozwojowi współ­
pracy naukowo-technicznej. 
Strona polska proponuje skon 
centrowanie wysiłków krajów 
RWPG na aktywnym wspól­
nym rozwiązywaniu proble­
mów związanych z urucho­
mieniem na skalę przemysło­
wą procesów upłynniania i 
gazyfikacji węgla, a także wy 
korzystania niekonwencjonal­
nych źródeł energii.

Kraj nasz poświęca dużo u-

WARSZAWA (PAP)
27 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Prezydium 
Głównej Komisji Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polece. 
Obrady prowadził minister spra­
wiedliwości — prof. Jerzy Bafia. 
Prezydium zapoznało się z dzia­
łalnością Głównej i Okręgowych 
Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce 
1978-1979, nakreśliło 
pracy do 1985 r.

Obecnie główna 
komisie prowadzą 
in. w sprawach dotj 
sowych mordów w 
zbrodni gestapo w Krakows, 
Radomiu i Łodzi: zbrodni, po­
pełnionych przez I zraotoryao- 
wany batalion żandarmerii SS, 
głównie na Lubelszczyżnie i zie­
mi kieleckiej, a także zbrodni 
dokonanych w niemieckich 
zach koncentracyjnych i w 

, zach zagłady.
Polska — podkreślono w_ _

kie posiedzenia — udziela wielo­
stronnej, bogatej pomocy praw­
nej prowadzonym w RFN spra­
wom o zbrodnie hitlerowskie.

Jak wiadomo, RFN ani nie 
uznała zasad prawa norymber­
skiego. ani nie podpisała kon­
wencji ONZ o nieprzedąwmieniu 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości z dnia 26 listo­
pada 1968 r. Hitlerowskie zbrod-

AGENCIE DONIOSŁY:

Mały Lotek 
i 
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WARSZAWA (PAP)
Zastępca przewodniczącego Ra­

dy Państwa Zdzisław Toma! 
przyjął 27 bm. w Belwederze 
dyrektora generalnego Organi- 

Rolnictwa 
Saou-

derstwa rozumieć także ludo­
bójstwo i inne, szczególnie cięż­
kie przestępstwa z okresu hi­
tleryzmu; wniosek deputowanego 
CDU, eksperta frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU d/s prawnych, 
Benno Erharda, aby znieść prze­
dawnienie, ale nie wnosić oskar­
żeń w sprawach „mniejszej wi­
ny”. Deputowany 
pragnie rozwodnić 
przedawnienia zbrodni proponu­
jąc np„ aby nie oskarżać tych 
przestępców hitlerowskich, któ­
rzy „działali na rozkaz”.

W komisji prawnej tipadł 
wniołsek 27 deputowanych 
CDU/CSU, którzy domagali się 
aby rząd przedłożył Bundesta­
gowi własny wniosek o »niesie­
nie przedawnienia.

W spóldziałanie 
Polski z FAO

wagi rozwojowi transportu ze 
względu na jego doniosłą ro­
lę w funkcjonowaniu gospo­
darki oraz ważne ■ miejsce w 
pogłębianiu procesu integra­
cji i rozszerzaniu wielokie­
runkowych powiązań między 
naszymi krajami. Kosztem 
wielkich nakładów dokona­
liśmy w latach 1971—197:8 ■,po­
ważnej rozbudowy 1 moderni­
zacji kolei i dróg. Realizuje­
my dodatkowy program roz­
woju transportu na lata 
1979—1980. Dobiega końca bu 
dowa wspólnie z ZSRR linii 
hutniczo-siarkowej.

W przygotowywanym przez 
tę sesję wieloletnim kierun­
kowym programie współpracy 
w dziedzinie rozwoju połą­
czeń transportowych strona 
polska ma znaczny udział.

Mieczysław Jagielski pod­
kreślił znaczenie programu 
racjonalnego zaspokojenia po­
trzeb na przemysłowe artyku­
ły powszechnego użytku. O- 
pracowanie i uchwalenie tego 
programu stanowi, wraz z za­
twierdzonym na ubiegłej sesji 
programem współpracy w 
dziedzinie rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego, dowód 
troski kierownictw partii i 
rządów naszych krajów o sta­
łą poprawę warunków życia 
społeczeństw, o zaspokojenie 
ich podstawowych potrzeb ma 
terialnych i kulturalnych.

Oprócz wspólnego rozwiązy­
wania skomplikowanych pro­
blemów surowcowych o zna­
czeniu strategicznym dla roz­
woju gospodarczego krajów 
wspólnoty, do najważniejszych 
zadań działalności rady zali­
czamy dążenie do zapewnienia 
maksymalnego rozwoju specja­
lizacji i kooperacji przemysło­
wej oraz pogłębienie współ­
pracy w badaniach naukowo- 
technicznych.

Na podstawie uchwał VII 
Zjazdu _ PZPR i XXV Zjazdu 
KPZR i zgodnie z porozumie­
niem osiągniętym między I se­
kretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem i sekreta­
rzem generalnym KC KPZR, 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leoni­
dem Breżniewem opracou’ywa 
ny jest projekt programu roz­
woju specjalizacji i kooperacji 
produkcji między PRL a ZSRR 
do 1990 r. Podobne programy 
przygotowujemy również z in­
nymi krajami RWPG, dostoso­
wując je do specyfiki współ­
pracy z każdym z nich.

Zdaniem delegacji polskiej, 
ocena zarówno całokształtu o- 
siągnięć RWPG w ciągu 30 lat 
działania, jak i wyników uzy­
skanych po XXXII sesji poz­
wala stwierdzić, że realizacja 
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej przebiega 
pomyślnie, dobrze fcužv rozwo­
jowi społeczno-gospodarczemu 
każdego paWstwa członkow- 
skteao i wspólnoty jako całości.

Po wyczai-paniu porządku 
dziennego środowego posiedze­
nia, nastąniła przerwa w obra­
dach plenarnych.

Korzystając z przerwy posz­
czególne delegacje odbywały—- 
zgodnie z wieloletnią już tra- 
dycją —spotkania robocze, dy 
skutujac nad wybranymi za­
gadnieniami dwustronnej 
współpracy gospodarczej.

Katuszew scharakteryzował 
podstawowe kierunki dalsze­
go doskonalenia organizacji 
wielostronnej współpracy kra 
jów członkowskich RWPG i 
działalności 
praktyczną 
postanowień 
dziedziną. •

Sekretarz
Faddiejew zreferował sprawy 
dotyczące terminów i wstęp­
nego porządku dziennego na­
stępnej XXXIV sesji rady.

W drugim dniu 
mawiali szefowie 
nych delegacji 
Pierwszy zabrał 
wodniczący delegacji radziec­
kiej, premier AÏeksiej Kosy­
gin.

Podkreślił on, iż w okresie 
30 lat działalności rada zgro­
madziła bogate doświadczenia 
w dziedzinie wspólnego roz­
wiązywania ważnych proble­
mów. Stwierdził, że delegacja 
radziecka’ podziela oceny i 
wnioski zawarte w materia­
łach przedstawionych do roz­
patrzenia przez sesję i zasad­
niczo akceptuje przygotowa­
ny projekt uchwały końco­
wej.

Obecna sesja — powiedział 
Aleksiej Kosygin — ma za 
zadanie rozpatrzyć i zaakcep­
tować projekty Wieloletnich 
Kierunkowych Programów 
Współpracy (WKPW) w dzie­
dzinie produkcji artykułów 
przemysłowych powszechnego 
użytku i w rozwoju transpor­
tu oraz podsumować wyniki 
prac nad pięcioma wieloletni­
mi kierunkowymi programa­
mi współpracy, ocenić prze­
bieg ich realizacji oraz koor­
dynację narodowych planów 
gospodarczych na przyszłą 
pięciolatkę.

KPZR i rząd radziecki — 
podkreślił mówca — będą na­
dal czyniły wszystko, co leży 
w ich mocy dla konsekwent­
nego pogłębiania i rozwoju 
współpracy gospodarczej z 
bratnimi krajami.

W imieniu delegacji PRL 
przemawiał jej przewodniczą­
cy wiceprezes Rady Mini­
strów Mieczysław Jagielski. 
Stwierdził, że zarówno rok 
jaki minął od XXXII sesji- 
jak i lata poprzednie, charak­
teryzowała intensywna praca 
w krajach członkowskich i 
organach rady nad urzeczy­
wistnieniem celów i zadań 
integracji, nad ugruntowa­
niem nowych zasad i metod 
współdziałania.

Obecnie w centrum uwagi 
organizacji RWPG stoją zada­
nia zwia,zane z realizacją wie­
loletnich kierunkowych, pro­
gramów współpracy. Od stop­
nia -wwkonania tych progra­
mów zależy w dużej mierze 
rozwój gospodarczy* naszych 
krajów. Jednym z głównych 
zadań powinno być termino­
we opracowanie i uzgodnie­
nie przewidywanych porozu­
mień wielostronnych 
stronnych. Terminy 
wania porozumień 
ściśle powiązać z koordyna­
cją planów społeczno-gospo­
darczych krajów rady.

Strona polska, podobnie jak 
dotychczas, dołoży wszelkich

Polski bank w Luksemburgu
W Luksemburgu odbyło tię 27 bm, otwarci

7?ank Handlowy International * SA’*LuK»rrfcurg” 
•A2nVFuraA’1 u’-?a®takzyli premier Luksembvrrra Gaíon ThX? 
i m.n.ster fwaBgow Luksemburga Jacques Poos o-a-r lir-?í r/1 

..łuks9a*«rskich i międzynarodowych" kół os-w' 
oarczych i finansowych. Oborny bvł ro—Ve- fA.ÍXí-, 
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czym najpomyślniej 
zadania wykonują 
zakłady ,-Domgos”. 

„VVartex” i ZEM w Blachow­
ni.

Ocena pierwszego półrocza 
realizacji zadań rynkowych w 
trzech województwach po­
zwala sądzić, że w ujęciu 
globalnym, tegoroczny plan 
jest możliwy do wykonania. 
Większość zaległości już bo­
wiem 
stwo 
wych 
nak o

Obrady związkowców ZSRR
W środę rozpoczęło się w Moskwie dwudniowe posiedzenie 

plenarne Wszechzwdazkowel Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. Omawia się realizację przez poszczególne związki 
branżowe postanowień XXV Zjazdu KPZR oraz zadań posta­
wionych w przemówieniu Leonida Breżniewa na XVI Zieżdzie 
radzieckich związków zawodowych. Referat wygłosił przewod­
niczący rady, Aleksiej Szybajew.

Edward Gierek 
naukowo-dydaktyczną, zaznajamiając się z 
urządzeniami służącymi przygotowywaniu 
wysoko kwalifikowanych kadr lotniczych. 
Kolejnym punktem programu było spot­
kanie z pedagogami i uczniami jedynego 
w kraju dęblińskiego Liceum Lotniczego, 
powstałego z myślą o szkoleniu kandyda­
tów do WOSL, głównie na kierunek pilo­
tażu samolotów odrzutowych, śmigłowco­
wych, transportowych, a także nawigato­
rów' stanowisk dowodzenia i meteorologów 
— synoptyków’.

Na wystawne sprzętu lotniczego zapre­
zentowano najnowocześniejsze urządzenia 
szkolno-treningowe i środki bojow’e. Z du­
żym zainteresowaniem spotkały się poka­
zy lotniczego pilotażu, — indywidualnego i 
zespołowego w’ wykonaniu adeptów’ i pi­
lotów dęblińskiej szkoły. Piloci WOSL u- 
czeslniczyli wielokrotnie w’ defiladach na 
szczeblu centralnym oraz w’ pokazach or­
ganizowanych w kraju i za granicą zdoby­
wając zasłużone uznanie za najwyższe u- 
miejętności.

Następuje podniosły moment — uroczy­
stość dekoracji przez I sekretarza KC 
PZPR sztandaru szkoły — najświętszego 
symbolu żołnierskich cnót i honoru — 
Orderem Krzyża Grunwaldu III klasy.

Dziękując za tak wysokie wyróżnienie, 
komendant WOSL gen. bryg, pilot Józef 
Kowalski zapewnił, że kadra i słuchacze 
uczelni nie spoczną w służbie i pracy dla 
dobra socjalistycznej Ojczyzny i jej sił po­
wietrznych.

Rozpoczyna się spotkanie lotniczych po­
koleń, które zgromadziło kadrę, kadetów, 
podchorążych, żołnierzy służby zasadniczej 
oraz seniorów polskiego lotnictwa. W to­
ku spotkania glos kolejno zabrali: gen. 
bryg. Józef Kowalski, ppłk, pilot Miro­
sław Hermaszewski, gen. mjr. pilot Piotr 
Klimuk, ppłk pil. Zofia .4ndrychowska, 
płk pilot Medard Konieczny, płk pil. Wi­
told Łokuciewski, sierż. podchorąży Paweł 
Jazienieeki. Przypomniano bogate trady­
cje polskich skrzydeł w walkach toczo­
nych w II wojnie sw’iatowej pod sztanda­
rami „Za wolność Waszą i naszą”. Mó- 
w’iono o historii polsko-radzieckiego bra­
terstwa broni oraz w/spółpracy w czasie 
pokoju, czego dobitnym przykładem był 
wspólny lot „Sojuza 30”.

Nawiązując do 35-lccia PRL i zbliżają­
cej się 40 
rowskich 
podkreślił, 
mem na 
światowej, 
dujące znaczenie w tej w’alce o zwycię­
stw7» i wyzwolenie kraju miał nasz, sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i jego potężną 
armią, 600 tvs. żołnierzy radzieckich po­
legło w tej walce na polskiej ziemi. Ich 
mogiły otaczane są przez wdzięczny nasz 
naród czcią i pamięcią.

Następnie I sekretarz KC PZPR wskazał 
na podstawowe czynniki, które decydują 
dziś o sile j bezpieczeństwie naszej Ojczyz­
ny. Są nimi: jedność narodu, potencjał 
społeczno-gospodarczy kraju, sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i innymi państwa­
mi socjalistycznymi oraz silna, nowoczes­
na armia.

Wyrażając uznanie dla. Ludowego Woj­
ska Polskiego za wkład w umacnianie o- 
bronnosci kraju, Edward Gierek przeka­
zał wszystkim żołnierzom naszych sił zbrój 
nych, a zwłaszcza lotnikom, w przededniu 
35 rocznicy powstania ludowego lotnictwa 
polskiego, życzenia pomyślności w służbie 
dla socjalistycznej Ojczyzny i satysfakcji 
w życiu osobistym.

Za tę wysoką ocenę podzięko’,vał w imie­
niu wszystkich żołnierzy Wojska Polskie­
go gen. armii Wojciech Jaruzelski.

kresie chemii fizycznej, prof. Bogusławie Jeżowskiej-Trzebia- 
towskie.i z W; 'vlawia, w uznaniu jei osiągnięć naukowych i sa 
współpracę z Uniwersytetem Moskiewskim.

W Częstochowie rozpoczął oof* 
dy zjazd Polskiego Towarzystw8 
Geograficznego — największy0 
w kraju towarzystwa przyrodni" 
czego. Tematem zjazdu są zjaw i' 
ska geologiczne, krasowe i wod­
ne występujące na terenie Wy­
żyny Krakowsko-Częstochow­
skiej, a także niektóre problemy 
rozwoju turystyki oraz naucz8' 
nia geografii w szkołach.

W. zjeżdzie uczestniczą PrZ^,j

z8.' 
Czechcslowa 'J?

ZBoWiD Stanisław Wroński oraz gospoda­
rze ziemi lubelskiej: I sekretarz KW 
PZPR Władysław Kruk i wojewoda Mie­
czysław Stępień. Obecny był zastępca przed 
stawiciela naczelnego dowódcy Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw-Stron Układu 
Warszawskiego gen. lejt. Siergiej Katuchow.

Po przyjęciu raportu i przejściu przed 
frontem kompanii honorowej — I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek złożył wią­
zankę biało-czerwonych kwiatów przed 
pomnikiem wzniesionym przed 10 laty ze 
składek społeczeństwa ku czci bohater­
skich lotników dęblińskiej „Szkoły Orląt”.

Następuje krótkie, serdeczne spotkanie 
Edwarda Gierka z grupą seniorów pol­
skiego lotnictwa, wśród których znaleźli 
się m. in. wielce zasłużeni dla rozwoju 
polskich skrzydeł: Jan Hryniewicz. Me­
dard Konieczny, Wacław Król, Ignacy 
Kuprian, Stefan Lazar, Witold Łokuciew­
ski, Witalis Michalak, Stanisław Skalski i 
Paweł Zołotow...

Sala tradycji WOSL obrazująca zarówno 
ponad półwiekowe dzieje dęblińskiej szko­
ły jak i dorobek polskiej nauki i prakty­
ki w rozwoju teorii i konstrukcji lotni­
czych. Przedstawiono tu także polski lot­
niczy wkład w zwycięstwo nad hitlerow­
ską III Rzeszą. W latach 1939 — 1945 pol­
scy piloci wykonali łącznie 110 tys. lotów 
bojowych, w walce zniszczyli 1000 samo­
lotów wroga i zestrzelili 190 pocisków 
V-1. Znaczna część eksponatów związana 
jest z polsko-radzieckim braterstwem" bro­
ni zrodzonym na bitewnych polach oraz z 
powojenną współpracą Ludowego Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej w imię po­
koju i bezpieczeństwa.

I sekretarz KC PZPR dokonuje nastę­
pującego wpisu do księgi pamiątkowej:

„Jestem pełen uznania dla dorobku 
Wyższej Oficerskiej Szkoły Lotniczej im. 
.1. Krasickiego, jej bojowych tradycji i 
współczesnych osiągnięć szkoleniowo-wy- 
chowwczych. Szkoła wykształciła wiele 
pokoleń obrońców polskiego nieba, pilotów 
Września, sławnych lotników wszystkich 
frontów U wojny światowej. Wychowała 
także pierwszego polskiego kosmonautę.

Wszystkim bohaterskim lotnikom lat 
wojny 1 pokoju składam należny im. hołd. 
W historii swojej szkolą wniosła liczący 
się wkład w dzieło umacniania obronności 
kraju, Kształcąc wysoko wykwalifikowane 
kadry, które osłaniają najbardziej wrażli­
we powietrzne granice państwa. Jubileusz 
35-lecia PRL i 35-lecia ludowego lotnictwa 
polskiego otwiera przed Wami nowe per­
spektywy rozwoju. W pierwszą rocznicę 
wspólnego polsko-radzieckiego lotu w Ko­
smos — komendzie WOSL, jej kadrze do­
wódczej i dydaktyczno-wychowawczej oraz 
całemu stanowi osobowemu składam ser­
deczne podziękowanie za dotychczasowy 
trud I wysiłek, w pomnażaniu pięknych, 
bohaterskich tradycji. Życzę również wszy 
slkim żołnierzom i pracownikom lotnic­
twa polskiego wielu dalszych sukcesów 
służących chwale i pomyślnemu rozwojo­
wi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”.

r^wzmastu podchorążych, kadetów, żoł­
nierzy służby zasadniczej i uczniów Li­
ceum Lotniczego otrzymuje z rąk Edwarda 
Gierka — legitymacje kandydackie PZPR. 
Szkoła chlubi się wysokim stopniem 
przynależności partyjnej kadry, i słucha­
czy. 70 proc, podchorążych, kadetów i żoł­
nierzy — to członkowie Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej. Wielu 
szczyci się posiadaniem tytułów i odznak 
„Wzorowego Dowódcy”, „Wzorowego Pod­
chorążego” 1 „Wzorowego Żołnierza”. Po­
nad połowa załóg nosi tytuł „Klucza Służ­
by Socjalistycznej”.

W rocznicę historycznego lotu
«^-XieZ.WSZ’ roc®?ic« ’ot“ kosmicznego Mirosław» Herma- 
szewsKi^go, w czasie nowojorskiej sesji Komitetu ONZ d's Po- 
Kojowego Wykorzysta ia Przestrzeni Kosmiczne: odbyła .<e u- 
roczystosc przekazać» onewodniczaeemu komitetuj amb P 
Janirowitschowi ( uwtea) medali okolicznościowych unamtefi 
n-atących udział no)-kich instytucji naukowych w’ przv.go.owa- 
n.u : przeprowadzeniu lotu. ' K

losowanie
26 29

LOSOWANIE ; 
’ 30 32 O«
Końcówka banaeroii» __

Doktorat honoris causa Uniwersytetu Moskiewskiego 
dla uczonej z Wrocławia

Uniwersytet Moskiewski im. Łomonosowa przvznal tytuł dok- 
tora honoris caiisa wybitnei polskiej uczonej, specjalistce w za-

stawiciele terenowych 
PTG. specjaliści, naucz: 
geografii oraz delegacje 
graniczne z 1- ..
NRD, Węgier, Anglii i

nie przeciwko pokojowi, zbrod­
nie woj-eniie i zbrodnie przeciw­
ko ludzkości traktowane są w 
RFN jako pospolite zbrodnie 
morderstwa, względnie zabój­
stwa. Na podstawie IX ustawy 
o zmianie prawa karnego z dnia 
4 sierpnia 1969 r. został w RFN 
przedłużony okres ścigania do 
lat 30 tylko morderstw, w tym 
zbrodri hitlerowskich, zagrożo­
nych kara dożywotniego wiezie­
nia. XV konsekwencji takiego 
stanu ora w.nego w RFN ma na- 
-Capić o? dniu 31 grudnia 1979 r. 
przed a w n i en i e śc i 2 a nia n a w et 
n a i cię ższy ch z b rod ni hi tl ero w-

odrobiono. Wykonaw- 
zadań asortymento- 
przedstawia się jed- 
wiele gorzej.



NOWOCZESNY KSZTAŁT 
WIELKOPRZEMYSŁOWEGO REGIONU

W ZGODZIE Z ŁÓDZKIMI
D/I1EÄI1 ALBICJAMI

ANDRZEJ WRAZIDŁO

*od»umowując — z uzasadnioną dumą — nasz dorobek w 35- 
leciu Polski Ludowej, warto zarazem popatrzeć w przyszłość, któ­
rej podstawy kształtują dotychczasowe dokonania.

Dalszy społeczno-gospodarczy rozwój wielkoprzemysłowego re­
gionu określiła 5 lat temu Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
1 podjęte w związku z nią decyzje rządowe, a ostatnie — akcep­
tacja przez Prezydium Rządu kierunków perspektywicznego za­
gospodarowania przestrzennego woj. katowickiego, który to plan 
rozpatrzyła kilka miesięcy temu katowicka wojewódzka instancja 
partyjna na swoim plenarnym posiedzeniu.

Najkrócej mówiąc, wszyst­
kie te ustalenia zmierzają do 
tego, by ludziom pracy, całe- 
*nu społeczeństwu woj. kato­
wickiego, które w ciągu 35 lat 
Polski Ludowej wniosło szcze­
gólnie wysoki wkład w umac­
nianie siły gospodarczej kra­
ju — itworzyć odczuwalnie

leosze warunki życia i pracy,
» tym samym z jednej strony 
oddać należną im satysfakcję, 
zfś z drugiej strony — uczy­
nić ich warsztaty produkcyjne 
jeszcze bardziej efektywnymi 
dla eałej gospodarki narodo­
wej.

Cele społecziie są więc ście­
le związane z gospodarczymi, 
przyszłość rysuje się pod zna­
kiem coraz większej harmonii 
między jakością warunków 
mieszkania i wypoczynku 
Wszystkich rodzin, s jakością 
Pracy ich aktywnych zawodo­
wo członków, możliwością 
kształcenia, awansu i spełnia­
nia ambicji młodzieży.

W tym działaniu sprawą 
Podstawową jest oczywiście to, 
jakimi warsztatami dyspono­
wać będą ludzie nracy w woj. 
katowickim. Bo przecież od 
tego zależy i osobista, codzien­
na satysfakcja każdego pracu­
jącego, i pozycja materialna 
rodzin, i perspektywy mło­
dzieży. i ogólne warunki życia 
— jakość środowiska w du­
żych aglomeracjach miejskich 
Woj. katowickiego oraz na ich 
Zapleczu, na którą przecież 
Wpływają zmiany w potencja­
le przemysłowym.

Jak zatem wyglądać będzie 
ten potencjał za 10 lat?

Jeśli dzie o górnictwo, to 
Poprzez "budowę nowych ko­
palń oraz systematyczną mo­
dernizację i intensyfikację 
Wydobycia w istniejących 
(głównie w Rybnickim Okrę­
gu Węglowym i rejonie 
Pszczyny oraz w południo­
wej strefie Górnośląskie­
go Okręgu Przemysłowego) 
Wydobycie węgla w 1990 roku 
osiągnie poziom ok. 240 min 
ton — przy czym nastąpi sto­
sunkowo wysoki wzrost zat­
rudnienia, ze względu na po­
wszechne wprowadzenie 4- 
'brygadowej organizacji pra­
cy.

Tak więc górnictwo utrzyąia 
swoją /.ogólnie Wvsufca 
rangę. Decydują o tym nia* 
tylko tradycyjne potreebv pa­
liwowo-energetyczne kraju i 
możliwości eksportowe, ale 
także przyszłość węgla jako su 
"owca chemicznego — do pro­
dukcji gazów i paliw płyn­
nych oraz szerokiej garńy wy­
robów chemicznych (tworzy­
wa, włókna itd.). PrJ^złąjć 

coraz wyraźniej określają 
osiągnięcia naukowo-badaw­
cze i prowadzone prace tech­
nologiczne — zarówno w Pols­
ce, jak i w najwyżej rozwinię­
tych przemysłowo kracích 
świata

Tak więc możną się spodzie­
wać również odczuwal ięgu'u- 
hiocnienia przemysłu chemi­
cznego w woj. katowickim, 
który w pewnych branżach — 
bp. tworzyw sztucznych — od­

grywa i obecnie ważną rolę w 
całej gospodarce narodowej. 
Tym samym wielkoprzemysło­
wy region, jako

baza paliwowo-energetyczna
i surowcowo-materiałowa kraju
— przejdzie w wyższą jakoś­
ciowo fazę rozwoju. Jasno bo­
wiem rysują się także pers­
pektywy metalurgii, określo­
ne na niedawnym posiedzeniu 
plenarnym Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Katowi­
cach. Obok budowy II etapu 
huty „Katowice”, postępować 
będzie proces rekonstrukcji i 
modernizacji ytarych hut, spe­
cjalizacji tych zakładów w 
produkcji àsortymentôw wy­
soko przetworzonych, jakoś­
ciowych.

W 1990 roku produkcja sta­
li w woj. katowickim sięgnie 
do poziomu ok. 15 min ton, 
to znaczy mniej więcej dwu- 
krotniaJvyzszego, niż obecnie. 
Będzie zarazem ta stal prze­
twarzana na nowoczesne wy­
roby walcowane, rury, niez­
będną gospodarce galanterię 
hutniczą. Rzecz w tym, by 
sprostać i ilościowym, i jakoś­
ciowym potrzebom.

Równocześnie rozwinie się 
przemysł cynkowo-ołowiowy 
(cała ta produkcja zlokalizo­
wana jest w woj, katowickim), 
przy czym uciążliwa produk­
cja surowcowa zostanie wy­
prowadzona poza centra aglo­
meracji miejskich, koncentro­
wać się będzie w rejonie Ol- 
kusza-Buljowna w Miasteczku 
SI. i w nowym pod tym wzglę­
dem ośrodku zawierciańskim, 
gdzie odkryto bogate złoża 
rud cynkowo-ołowiowych. Je­
dnoczenie w dalszym ciągu 
coraz wyższy poziom osiągać 
będzie przetwórstwo miedzi 
i innych metali nieżelaznych, 
z.lokalizowane w woj. katowi­
ckim.

Wsfcśjkie te przedsięwzię­
cia przyniosą nie tylko wyż­
si» poziom ' produkcji . meta­
lurgicznej, ale zarazem postęp 
w warunkach pracy załóg hu­
tniczych i zmniejszenie uciąż- 
liwaści dla środowska, spadek 
ząpylenia i zanieczyszczeń wo­
dy. Tym bardziej, że zlikwido­
wane zostaną najstarsze kok- 
•dbnie, zwłaszcza zlokalizo­
wane w miastach, a inne u- 
legna modernizacji i przebu- 
cl GWi e.

Z tymi wiodącymi kierun*- 
kami przeobrażeń gospodar­
czych ściśle wiąze się moderni- 
•ucja i zwí<í'<skafii»e potencjału 
przetwórczych branż przemy­
słowych — maszyn górniczych, 
urządzeń metalurgicznych, a- 
paralury chemicznej, automa­

tyki i elektroniki przemysło­
wej. Górnictwo, metalurgia i 
chemia tworzą dla nich odpo­
wiednie warunki paliwowe i 
surowcowe, a zarazem wymu­
szają niejako intensyfikację 
i unowocześnianie produkcji 
— dla swoich potrzeb. W tym 
sprzężeniu zwrotnym następu­
je wzajemna dynamizacja roz­
wojowa.

W połączeniu z dalszym u- 
mocnieniem takich ważnych 
ośrodków produkcyjnych woj. 
katowickiego, jak fabryki o- 
brabiarek, kotłów i urządzeń 
energetycznych, silników okrę­
towych, maszyn budowlanych 
i in. — ma to ogromne znacze­
nie także dla dalszego wypeł­
niania tak ważnej funkcji 
wielkoprzemysłowego regio­
nu, jaką jest 

proeksportowa onentacja
dominujących tu dziedzin 
wytwarzania. Obecnie woj. ka­
towickie zapewnia niemal 
czwartą część krajowej pro­
dukcji, przeznaczanej na eks­
port, przy czym poszczególne 
branże, kombinaty, zakłady 
zyskują coraz silniejszą pozyc­
ję na międzynarodowym ryn­
ku, w międzynarodowej ko­
operacji. Dla dalszego umoc­
nienia tej pozycji zakłady te 
i branże będą systematycznie 
unowocześniane, postępować 
będzie specjalizacja produkcji 
— by sprostać rosnącym wy­
maganiom, międzynarodowej 
konkurencji i zapewnić dal­
szy wzrost eksportu, tak po­
trzebny całej gospodarce na­
rodowej.

80-tych

gospo- ; 
odzieży !

Tak więc dekada lat 
przyniesie harmonijny rozwój po­
tencjału wytwórczego woj. kato­
wickiego, zgodny z priorytetami 
społeczno-gospodarczymi. Tak 
ustalone kierunki wzrostu gospo­
darczego i przekształceń struktu­
ralnych wymagają jednak wyż­
szej jakości działań, służących 
realizacji przyjętych zamierzeń. 
Są to problemy bardzo złożone 
— poczynając od niezbędnych 
zmian w strukturze zatrudnienia, 

Tej orientacji towarzyszyć 
bedzie dalsze umacnianie oś­
rodków produkcji rynkowej 
zarówno w przemyśle elektro- 
-màssxnowym, motoryzacyj­
nym i metalowym, jak i w 
przemyśle lekkim, drobnej 
wytwórczości oraz w przemy­
śle spożywczym. Te dziedziny 
zaczynają odgrywać rosnącą 
rolę w strukturze gospodar­
czej wielkoprzemysłowego re­
gionu, łącznie z przemysłem 
rolno-spożywczym, który roz­
wijać się będzie na obrzeżu 
aglomeracji miejskich — w o- 
parciu o intensyfikację pro­
dukcji rolnej w tzw. rejonach 
żywicielskich (gminy: Pilica, 
Żarnowiec i Wolbrom oraz 8 
gmin wokół Raciborza). Wpły­
nie to na poprawę zaopatrze­
nia rynku miejscowego oraz 
lepsze zaspokajania przez 
wyspecjalizowanych produ­
centów potrzeb społecznych w 
skali kraju (motoryzacyjnych, 
w dziedzinie sprzętu 
darstwa domowego, 
itd.).

na bardziej efektywnym spożyt­
kowaniu nauki kończąc. Sprawy 
te podejmiemy więc w następ­
nych publikacjach.

Z każdym dniem wzrasta ruch turystyczny na przejściach granicznych do CSRS. Na Moście 
Przyjaźni w Cieszynie służba paszportowo-celna odprawia dziennie od 900 da 1200 samochodów.

Na zdjęciu: odprawa celna na Moście Przyjaźni. Foto: CAF — Jakubowski

l ŻYCIA PARTII
W RĘKACN

DOBRYCH ROLNIKÓW
Szybkie upowszechnianie i wykorzystywanie każdej inicjatywy 

dla zwiększania produkcji żywności ma ogromne znaczenie gos­
podarcze i społeczne. W rolnictwie — co podkreślono na XV Ple­
num KC PZPR — przystosowanie form i metod pracy do zmienia­
jących się warunków, przeciwdziałanie i zapobieganie ujer. tym 
skutkom niekorzystnych zjawisk atmosferycznych, należy d > sta­
łych obowiązków wszystkich instancji i organizacji partyjnych 
ogółu członków partii — rolników oraz załóg przedsiębiorsi/W i in­
stytucji, związanych ze wsią i pracujących na jej rzecz. W tym 
sektorze naszej gospodarki poprawa efektywności gospodarowania 
owocuje od zaraz wzrostem produkcji nłodów rolm ch, lepszym 
zaopatrzeniem rynku.

KG PZPR Mierzęcice

WIÇCEJ PRODUKTÓW 
NA RYNEK

Systematyczna weryfikacja 
zadań, oparta aa rzetelnym roz­
liczeniu się z tego co już zrobio­
no, weszła na stałe do praktyki 
działań gminnej in stancji i or­
ganizacji partyjnej w Mierzęci­
cach. Wspólnie z ogółem miesz­
kańców. na zebraniach part' j- 
nych, podwyższa sie tutaj okre­
sowo zadania określonych wsi i 
gospodarstw w zakresie produk­
cji mięsa, mleka, warzyw, owo­
ców, a także zbóż i pasz. .Czy­
ni sie to zwykle na podstawie 
wykonania planów skupu pło-

KG PZPR Pilchowice

Z POMOCĄ KOBIETOM
W gminach i wsiach główny 

ciężar prowadzenia gospodarstw 
rolnych spo żywa ezesto na 
kobietach. Przygotowanie facho­
we gospodyń wiejskich, ich ak­
tywność społeczna 1 zawodowa, 
mają zatem decydujące znacze­
nie dla zwiększania produkcji 
rolnej i zwierzęcej. Stad też 
godna szerokiego upowszechnie­
nia jest inicjatywa KG PZPR 
w Pilchowicach, zorganizowania 
szkoły dla kobiet przy Gmin­
nym Ośrodku Pracy Ideowo- 
Wvcliowawczej. Solidnie przygo­
towany program zajęć, prze­
dyskutowano z przodującymi

dów rolnych, które gmina za 
rok ubiegły znacznie przekro 
czyła. Podajmy dla przykładu, 
iż plan roku ubiegłego gmina 
wykonała z nadwyżką 139 ton 
mięsa, 86 tys. litrów mleka. 125 
ton zboża. 13 ton warzyw i owo­
ców oraz 12 ton drobiu i prawie 
2 min sztuk jaj. Te właśnie re­
zultaty stanowiły podstawę 
wzbogacenia programu społecz­
no - gospodarczego rozwoju 
gminy na rok bieżąc o nowe, 
skonsultowane z ogółem rolni­
ków zadania. W zatwierdzonym 
przez KG PZPR aneksie do pla­
nu określono w sposób konkret­
ny obowiązki poszczególnych 
wsi, a także wszystkich ze­
społów i gospodarstw specjalis­
tycznych w zakresie zwiększa­
nia produkcji żywności.

rolnikami i mieszkankami wsi. 
Obejmuje on m. in. takie tema­
ty jak: polityka rolna partii i 
rządu, ekonomika w rolnictwie 
i gospodarstwie, organizacja pra 
cy w zagrodzie, a także kon­
traktacja i płynące z niej ko­
rzyści oraz nowoczesne zasady 
■nawożenia i uprawy. Skoncen­
trowane w 46-godzinnym cyklu 
szkolenie cieszy się dużym za­
interesowaniem kobiet, zwłasz­
cza zaś członkiń KGW. W tvm 
roku, już 10 aktywistek KGW 
gminy Pi’chowice ukończyło 
taki kurs. Zdobyła wiedza pro­
centuje wyższą kulturą rolną, 
lepszym wykonywaniem zadań 
w zwiększaniu produkcji żyw­
ności przez gminę.

KG PZPR Secemin

EFEKTY SPECJALIZACJI
Gmina Secemin, w której po­

nad 1/4 użytków rolnych stano­
wią łak.i i pastwiska. posiada 
szczególnie dogodn warunki, 
dla rozwoju hodowli bydła i 
trzody chlewnej. Jak najlepiej 
tę szanse wykorzystać we wszy­
stkich gospodarstwach indywidu 
alnych i zespołach, co czy­
nić, by stale zwiększać produk­
cję paszy i efektywnie ia wy­
korzystywać dla wzrostu nro-

KG PZP» Rajcza

POSZANOWANIE PLONÓW
Wzorowo zorganizowany Skup 

płodów rolnych, a także spraw­
ny system zaopatrywania rolni­
ków w niezbędne dla zwiększa­
nia produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej materiały, ma duże zna­
czenie dla stałego zwiększania 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej. W doskonaleniu pracy 
wszystkich as>':w Samopomocy 
Chłopskiej, usprawnianiu prze­
robu płodów rolnych oraz ich 

dukcji mięsa — oto niektóre z 
problemów szęroko dyskutowa­
nych na ostatnim Plenum KG 
PZPR. W specjalizacji gospo­
darstw. podnoszeniu ich towa- 
rowości aktywnym angażowa­
niu się każdego gospodarza w 
realizację programu partii, in­
stancja i organizacja partyjna 
upatrują główne źródła zwięk­
szania produkcji rolnej i podno­
szenia zamożności gmin. W upo­
wszechnianiu najlepszych wzor­
ców gospodarowania nadal 
tkwią poważne rezerwy przy­
spieszania poslepu na wsi.

nowoczesnym magazynowaniu, 
tkwią jednak nadal znaczne re­
zerwy. Wykorzystanie ich leż, 
w interesie mieszkańców wsi. 
Zwrócono na te problemy szcze­
gólna uwagę w gminie Rajcza. 
Temat przedyskutowano na 
wiejskich zebraniach partyj­
nych i w ogniwach samorządu 
wiejskiego. Jak najlepszemu wy 
korzystaniu płodów ziemi słu­
żą m. in. podejmowane przez 
rolników inicjatywy w Obywa­
telskim Czynie 35-lecia PRL.

J.B

Przedstawienie „Traviaty”, ja­
kie niedawno oglądali miesz­
kańcy Bytomia w Państwowej 
Operze Śląskiej, miało szczegól­
ną cero w y Spektaklem tym 
święcił 25-lecie swej działalnoś­
ci scenicznej Henryk Grychnik. 
Melomanom naszego wojewódz­
twa, znawcom muzyki oratoryj­
nej w Polsce, miłośnikom o ery 
artystę tego nie trzeba bliżej 
przedstawiać Jego aktywność 
na wielu polach: tu muzyce o- 
perowej, .stradowej, w recita­
lach od lat idzie w parze z 
niezwykłą rzetelnością w opra­
cowaniu wszelkich partii wokal­
nych.

iryczny głos Grychnika wie­
lokrotnie znajdował uznanie 
znawców bel canta w całej Pol­
sce. Tym niemniej artysta ten 
nigdy - mimo licznych atrak­
cyjnych propozycji — nie zde-

OPERA

25'lecie pracy 
artystycznej

Henryka Grychnika

KOSZOWA 
„Wolf

EUGENIA WYBRANIEC
cydował się opuścić macierzy­
stego teatru, w którym pracuje 
nieprzerwanie od roku 1956.

Śpiewu Henryk Grychnik li­
czył się u j:rof. Zofii Bielewi- 
czowej w Państwowej Średniej 
Szkole Muzycznej w Zabrzu. 
Już jednak wcześniej, w trakcie 
obowiązkowej służby wojskowej, 
rozpoczął działalność solisty- 
śpiewaka w Zespole Pieśni i 
Tańca Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, W 1954 roku de­
biutował w partii Łeńsk-ie > w 
operze Czajkowskiego „Euge­
niusz Oniegin” na scenie Tea­
tru Muzycznego w Krakowie.

Sukcesy zagraniczne zawdzię­
cza efektownemu udziałowi w 
niezwykle w świecie cenionym 
konkursie wokalnym w Gene­
wie w 1963 roku. Zdobył na 
nim drugą nagrodę, która o- 
twarła mu drogę na zagranicz­
nie sceny i estrady. W latach 
1968—1970 związany był stałym 
kontraktem z operą w Zurychu.

Henryk GrychnilŁ znany jest 
z niezwykłej muzykalności i 
praco witości. Te âtçie cechy, bez 
których trudno wyobrazić sobie 
karierę śpiewaczą, pomogły mu 
w ciągu dltnidziestopięciśjłecia 
opracować aż 40 po'.ucji opero­
wych, w większości pierwszopla- 
noicych. Prezentował. je w Pol­
sce nie tylko w Bytomiu, takie 
w Warszawie, Łodzi, Poznaniu. 
Wrocławiu i Krakowie. Szcte- 
gólnie mocno mogły utkwić, w 
pamięci takie pozycje jak 
partia Łeńskiegr z „Eugeniusza 
Oniegina", Taih.i.,a z „Czaro­
dziejskiego fletu’’. Almavivy z 
„Cyrulika sewilskiego’’ czy Na- 
dira z „Poławiaczy pereł".

Jednocześnie artysta bardzo 
< zęsto współpracuje z zespołami 
filharmonieznymi, z którymi 
wykonuje partie oratoryjne, za­
równo muzyki dawnej, jak i 
współczesnej.

Mówiąb o aktywnej postawie 
Henryka Grychnika jako arty-. 
sty nie można zapominano je­
go pasjach społecznikowskich. 
Przez cztery kadencje pełni on 
funkcje sekretarza POP w Ope­
rze Śląskiej. jest też członkiem 
KM PZPR u> Bytomiu. Odzna­
czany jest ml in. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

LEKTURA „Czyja jest moja żona*

DAWNE I NOWE REWIRY
WITOLD NAWROCKI

Henryk Worcell jest pisa­
rzem, który raz pu raz zaska­
kuje nas całkiem nieoczekiwa­
ną książką. Tak było kiedy 
wydał głośny „Najtrudniejszy 
język świata”, „Pana z pro­
wincji”, „Wieczory pod lipą” 
i tak jest teraz kiedy otrzyma­
liśmy powieść pod zgoła kry­
minalnym tytułem „Czyja jest 
moja żona". Zaskoczenie to 
dla mnie tym większe, że 
znałem ten tekst co najmniej 
w dwu lub trzech postaciach 
i z ciekawością spoglądałem 
na jego meandryczne losy wy­
dawnicze. Mniejsza o drogi 
maszynopisu; habent sua fata 
libelli i są to — niestety — 
często losy dość banalne. Dob­
rze, że Worcell pisarzem jest, 
upartym i bardziej wierzącym 
w swoje racje niż w argumen­
ty tych, co o książce decydują 
biorąc za punkt wyjścia swo­
je małowierne racje. Tak więc 
mamy powieść i to pod bardzo 
dobrym tytułem.

Nie jest to — oczywiście — 
kryminał, choć rzecz jest o 
pewnym oszustwie dokona­
nym w imię wysokiego celw 
przeświadczenia, władzy zwie­
rzchniej, że lud czyta nie to, 
co lubi, ale właśnie to, co po­
winien. Szczegóły w tekście, 
nie one są ważne. Interesujące 
jest to przede wszystkim, że 
Worcell w okresie zdawałoby 
się całkowitego zwycięstwa 
prozy kreacyjnej udowadnia 
żywotność autentycznego wi­
dzenia w konwencji „samo 
życie”, w poetyce przestylizo- 
wanej opowieści rodzinnej, w 
narracji nieledwie autobio­
graficznej. Jakby potwierdzić 
zasadę, że na tej ziemi są rze­
czy o których filozofom się 
nie śniło, są zdarzenia niepra­
wdopodobne, choć oczywiste, 
w swej zwykłości zgoła nie­
zwykłe.

I tak właśnie jest w tej po­
wieści, w tym obrazku z życia 
wiejskiego z lat wczesnych 
pięćdziesiątych. Są chłopi u- 
kazani w klasowych podzia­
łach i społecznych kolizjach, 
ale nie plakatowi, krwią i 
wódą pulsujący. Są rozpano­
szeni na kiepskich pod wzglę­
dem produkcyjnej wydajności 
PGR-ach niekompetentni rol­
nicy. Są ideowi wiejscy inteli­
genci i zetempowcy z uporem 
poszukujący drogi do społecz­

nej świadomości, którą chcieli 
zdecydowanie i radykalnie 
przebudować. Jest sklep GS-u 
i świetlica — bar i salon, ów­
czesnej wsi. Jest biblioteka, z 
której trzeba wypożyczać kil­
ka książek, których się nie 
przeczyta, by dostać jedną, 
której się pragnie. Jest pisarz, 
który płodzi powieść o uspół- 
dziclczeniu wsi. Sa wspaniałe 
colloąuia familiaria, rozmowy 
towarzyskie, autentyczne w 
języku i sferze wyobrażeń o 
rzeczywistości. Jest kawałek 
nieulukrowanej prawdy o 
świecie, który kiedyś budowa­
liśmy z entuzjazmem, małą 
wiedzą i dużym przekonaniem, 
że właśnie tak trzeba i ina­
czej nie można. Tego świata 
nie wolno zapomnieć.

„Inne rewiry” to właśnie 
nowe obszary, na których 
Worcell stara się poruszać. 
Już niczego nie odwzorowuje 
ze świata, wyraża refleksje o 
kulturze, do której wiodły go 
złożone ścieżki autodydakty. 
Worcell okazuje się także in­
teresującym, refleksyjnym 
czytelnikiem: prozy, eseju, 
pamiętników. Punkt widzenia 
na literaturę ma zdetermino­
wany własnym doświadcze­
niem; wiedza o świecie ciągle 
go olśniewa i nigdy nie nudzi. 
Recenzentem jest uważnym 
i życzliwym; poszukuje w tek­
stach wiedzy, która by mu 
ładziła obraz świata, kate­
goryzowała świat, chaos czy­
niła strukturą stałą i przejrzy­
stą. Dlatego czyta tylko dzieła 
o podobnych do swoich lo­
sach, ja.k Edwarda Kozieła, 
Ryszarda T. Michalczyka, 
powieści o wysokich treś­
ciach moralnych, jak „Roz­
mowy z katem” Moczarskie- 
go, prozę Srokowskiego, czy u- 
czone dzieła Wiersuaza Ko­
walskiego, Lorenza, Rogals­
kiego o kultach, przyrodzie, 
kulturze. W innych rewirach 
pojawia się Henryk Worcell 
zamyślony, starający się prze­
niknąć intelektualnie powie­
rzchnię rzeczywistości; pozna­
nie intuicyjne i symboliczne 
już mu nie wystarcza. Pisarz 
chce teraz świat racjonalizo­
wać. Poczekamy co z tego wy­
niknie.

Henryk iVercell. Czyja jest 
moja żona. Ossolineum. 
Wrocław 1S79 s. 128. Cena 
zł 20; fnn- rewiry. Wyda­
wnictwa Literackie. Kraków 
1979. s. 175 Cena zł 20—.

FILM

- WSPOMNIENIA
„GWIAZDY POHANNE"
HEROICZNYCH ONI

„Gwiazdy poranne” — to tytuł 
nowego filmu, którego akcja 
dzieje się w czasie okupacji w 
styczniu 1945 r.-w trakcie ofensy­
wy Armii Czerwonej. Będzie to 
film o ludzkiej solidarności i 
współpraęy. Scenariusz napisała 
Ewa Petelska, reżyserem jost 
Henryk Bielski, operatorem Ma­

ciej Kijowski. Grają: Ryszarda 
Hanin, Marian Kociniak, Broni­
sław Pawlik, Bolesław Płotnic­
ki. Ewa Ziętek, Sławomira Ło­
zińska, Leszek Herdegen i inni.

Na zdjęciu: Genadij Korolkow, 
Henryk Bielski i Bronisław Pa­
wlik.

Foto: CAF — Rozmysłowicz

„Trybuna Robotnicza" rozmawia z tow. Kazimierzem 
Szajkiem — przodowym, elektromonterem z kop. „Wie­
czorek" w Katowicach.

— Towarzyszu Szajek, czv 
Przez 14 lat przynależności d > 
Partii postąpiliście k:edyś — 
Waszym zdaniem — niezgod­
nie z zasadami, które winny 
być związane z tą legityma­
cją?

■— Nie jestem upoważniony 
oceny własnej "'osoby. Od 

tego są inni. Lecz gdv pytaflie 
2 moje zdanie, odpowiedź 
brzmi — nie. Gdyby było ina­
czej — sam oddałbym legity- 
, cację. Jestem z tych ludzi, 
którzy mają tylko jedną 
t'Varz. Skrywanie przed towa- 
rzyszami, otoczeniem, swoich 

‘bstaw czy poglądów uważam 
za zwykłe tchórzostwo, chęć 
ńiarszu przez życie dwoma 
jogami, z których — w osta- 
^>iznym rozrachunku — żadna 
n:e jest prawdziwa. Jeżeli 
' towiek ma w sobie trochę 
łłbicji, charakteru — nigdy 
n.ie będzie dążył do osiągnię­
ta celu za wszelką cenę... Dla 
tinie, o wartości zawodowej 
człowieka, w ogóle — o czło- 
^sku, decyduje dobra robota,' 

nie gadanie o dobrej robo­
cie.

— Takich przypadków nie 
brakuje...
.Owszem, ale zjedzcie na 
ot. do nas, czy do którejkol- 

^’lek kopalni, zobaczycie pra- 
uJących tam ludzi: czy znaj­

dzie się wśród nich choć je­
den, który gadaniem, marko­
waniem rohnty chce pracować 
na swoją ocenę...

— Niemała jeszcze rotacja 
w kopalniach świadczy, że 
niekiorzy właśnie tak postę­
pują!

— Towarzyszu, wszędzie lu­
dzie przychodzą i odchodzą. 
Szukają dla siebie miejsca. 
Górnictwo nie jest dla wszyst­
kich: wielu chce spróbować, 
zobaczyć na własne oczy ko­
palnię. Zostają lub odchodzą. 
Z różnych powodów: do twar­
dego zawodu potrzeba twar­
dych ludzi. Poza tym szybko 
pryska mit o dużych zarob­
kach górników. Dla niektó­
rych jest to za ciężki kawałek 
Chleba. Ale gdy kilka lat prze­
pracują — dla mnie górnikiem 
jest się dopiero po pięciu la­
tach pracy — to nie spotka 
się już tych, „którzy za wszel­
ką cenę”... Jestem prostym 
człowiekiem. Przywykłem do 
pracy i górniczego zawodu. 
Nasza robota kształtuje cha­
raktery. Nie jest ona do po­
godzenia z cwaniactwem, chę­
cią brania pieniędzy za nic. Na 
powierzchni człowiek jest taki 
sam, trudno, żeby co osiem 
godzin zmieniać skórę. Cho­
ciaż sam nieraz ze skóry wy-

GÓRNICZY 
HONOR

chodzi, kiedy widzi jeszcze 
kumoterstwo, cwaniactwo, lu­
dzi z dużj^ńi rękami do brania 
pieniędzy, a calkiom małymi 
do pracy. No, ale to już inna 
sprawa...

— Dlaczego? W naszym ży‘ 
ciu nie mc spraw „inny .h’. 
Zostawiają one określony ślad, 
mają wpływ na to co robicie. 
Denerwują Was, to zdenerwo­
wanie zabieracie ze sobą na 
dół, myślicie o tych proble­
mach w czasie pracy...

— Tak, z tym się zgadzam. 
Zdarza się, że faktycznie „nóż 
w kieszeni się otwiera” na 
mvśl, że ktoś — gdzieś będzie 
lekką ręką sięgał po mój cięż­
ko zarobiony grosz. Tylko, 
że ja za bardzo bym nie prze­
sadzał w ocenach. Jest to mar­
gines, i jak każdy margines 
rzuca się w oczy. Na pozytyw­
ne strony nie zwracamy więk­
szej uwagi, jesteśmy przyzwy­
czajeni — ujemne rażą. Cho­
ciaż, z drugiej strony, niebez­
pieczne jest i to, że do niektó­
rych ujemnych także zaczy­
namy się przyzwyczajać, jak­

by zawsze miało tak być. Choć 
by kupowanie spod lady: są 
tący ludzie, którzy za sukces 
godny chwalenia się uwaźhją 
kupienie czegoś półlegalnie. A 
w tej chwili powinni być roz­
goryczeni tym, że muszą za 
własne pieniądze poniżać się, 
dawać łapówki...

— Nie przypuszczam, żeby 
Was to „spod lady" omijało?

— Przecząc, skłamałbym. 
Staram się jednak, nawet za 
cenę braku jakiejś rzeczy, u- 
nikać takich sytuacji. Mam do 
nich swój określony negatyw­
ny stosunek. Honor mi nie po­
zwala płaszczyć się przed ży­
ciowym cwaniactwem,

— Posłaliście syna do pra­
cy w kopalni... i

— Nie wysyłałem, sam po­
szedł. Piotr miał wolną rękę. 
Skończył technikum telekomu 
nikacyjne, odbył służbę woj­
skową i mógł pracować wszę­
dzie. Wybiał górnictwo. Mó­
wiłem mu o naszej pracy, ale 

nigdy nie powiedziałem: idź, 
musisz. Myślę, że jeżeli w do­
mu uczciwie do roboty górni­
czej się podchodzi, to nie trze­
ba nikogo zachęcać. Sama at­
mosfera powoduje takie a nie 
inne zachowania dzieci.

— Dlaczego pytam o te 
sprawy? Otóż dowiedziałem 
sie kiedyś, że jeden z inżynie­
rów, który przy byle okazji 
gardłował do ludzi o zacho­
wywanie tradycji górniczych, o 
posyłanie dzieci do szkół przy- 
kopalnianych — swojego syna 
przez trzy lata trzymał w do­
mu „na garnuszku", bo nie do­

tował się na studia.

— W „Wieczorku” nawet 
synowie dyrektorów pracują 
na dole; całkiem dobrze sobie 
radzą Ale ja także słyszałem 
o podobnych praktykach, cho­
ciaż nie dotyczyły one ludzi 
związanych z górnictwem. Ja­
kież my — prości ludzie — 
możemy mieć zdanie o panach 
zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska, kiedy widzimy i 
słyszymy, że ich dzieciom 
wszystko wolno? Jakież mamy 
mieć zdanie o ich partyjności? 
Mój syn nie miał źle w życiu, 
ale po ukończeniu szkoły, kie­
dy zrezygnował ze zdawania 
na studia — musiał szukać ro­
boty. Kazałbym mu jej szu­
kać gdyby na studia się nie 
dostał i chciał próbować vz na­
stępnym roku. Zrobiłbym to 
dla jego dobra i nie tylko. 
Często powtarza się, może na­

wet zbyt często, o koniecz­
ności zgodności słów z czyna­
mi. Wszyscy winni tak postę­
pować, w szczególności jed­
nak członkowie partii. Przy­
puszczam, że ten inżynier do 
partii należał. Był więc — nie 
wiem czy nadal jest — z tych 
ludzi, którzy mają dwa obli­
cza. Jest to nie do pogodze­
nia z przynależnością partyj­
ną. Jako ojciec muszę katego­
rycznie stwierdzić, że to rów­
nież bardzo zła metoda wycho 
wawcza. Jaki ten młody czło­
wiek — nawet po ukończeniu 
studiów — będzie miał szacu­
nek dla pracy? Dla naszej gór 
niczej pracy? Ponadto ktoś 
mu powinien zwrócić uwagę 
na takie post ępawanie... I po­
winno się to powiedzieć na ze­
braniu partyjnym. Winni to 
zrobić koledzy w każdej innej 
sytuacji.

— Niektórzy w takich sytua­
cjach asekurują się. Po co się 
narażać? Wydoje im się, że 
zajmują bardzo wygodną po­
stawę w życiu I

— Tylko się wydaje. Ja a- 
sekuranctwem nazywali takie 
zachowanie, które cechuje lu­
dzi osiągających nienależny 
sukces, gdy nie mogą poprzeć 
go rzetelną pracą, kwalifika­
cjami zawodowymi, umieję­
tnością kierowania zespołami 
ludzkimi.. — Wówczas, dia 
zabezpieczenia swoich pozycji, 
sięgają chocby do pochlebstw, 
przymykają oczy na negatyw­

ne postępowanie. Ale takie za­
chowania szyte są grubymi 
nićmi, obliczone na kr.ótką me 
tę. Wreszcie kiedvá taki czło­
wiek stanie przed koniecznoś­
cią oodjęcia decyzji, spojrze­
nia otwarcie ludziom w oczy. 
I co wówczas? Przecież on 
dawno już stracił szacunek. 
Nawet gdy mu sie kłaniają, 
schlebiają, to za plecami każ­
dy wyśmiewa się z jego lizu­
sostwa, zginania pleców. Plecy 
można zginać w pracy, pod 
ciężarem pracy, ale nigdy w 
sytuacjach w których uwłacza 
to godności.

Czy nie zr dużo mówimy 
o honorze, godności?

i
— Absolutnie, nie. Dla górni 

ków. dla wszystkich ludzi 
ciężko pracujących, ma to ol­
brzymie znaczenie. My hono­
rom o do roboty podchodzimy, 
nie boimy się jej, nie unika­
my — więc tego samego ocze­
kujemy w każdej innej sytua­
cji. Słyszy się jeszcze w róż­
nych miejscach i przy różnych 
okazjach, że na górników pa­
trzy się tylko przez pryzmat 
pracy; zdarzają się tacy, któ- 
r7.y niby w dobrej wierze bo­
leją nad nami, że trud jest po- 
lad nasze siły, itp. Ponad ja­

kie siły? Gdybym nie wytrzy-, 
mywał, zmieniłbym zawód — 
pracę wszędzie można znaleźć. 
Pravda jtdnak. że jesteśmy 
ludźmi pracy, do ciężkiej pra­
cy przywykłymi. Ale tylko w 
ciągu swych ustawowych go­

dzin, w czasie których ani mi­
nuta u nas się nie marnuje. 
Takie są nasze postawv. Takie 
zrozumienie praev. Chcialoby 
się, by wszędzie były podob­
ne! Na powierzchni ja jestem 
miłośnikiem Mickiewicza. Sło­
wackiego... Na powierzchni 
mam swój samochód, którym 
zwiedziłem cały kraj, i nie 
tylko. Na powierzchni i a mam 
muzykę, kino... I mam świa­
domość, że »o ośmiu godzi­
nach spędzonych na dole, w 
kopalni zasłużyłem sobie na 
to wszystko. Ja — my, nie po­
trzebujemy obrońców górni­
czych spraw, adwokatów któ­
rzy nigdy w kopalni pięciu 
minut nie swędzili. Swoje spra 
wÿ i problemy potrafimy roz­
wiązywać sami. Kiedyś usły­
szałem, że z zawodem górnika 
łączą sie tylko słowa: coraz 
więcej, coraz więcej węgla... 
D'a mnie i dla mojego roz­
mówcy sens tych słów był róż­
ny. Odpowiedziałem mu wów­
czas: my wiemy po co nam ■ 
coraz więcej węgla. A po od­
powiedź. czy inni także się z 
naszymi postawami zgadza­
ją, rozumieją je — odesłałem 
go np. na wieś, do rolników, 
do wszystkich innych zwy­
kłych, uczciwie pracujących. 
ludŁi...

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawia?;
JAN DZIADUL



ORMO-wski wkład w umacnianie ładu, 
porzqdku i bezpieczeństwa

Dla wspólnego dobra
Ład i porządek w zakła­

dach pracy, spokój i bez­
pieczeństwo w osiedlach i 
i iastach sprzyjają podno­
szeniu gospodarności, słu­
żąc dobrze solidnej i rze­
telnej pracy. Rozwijanie 
różnorodnych i wszech­
stronnych działań na rzecz 
umacniania dyscypliny, 
przestrzegania prawa, po­
szanowania mienia społecz­
nego i indywidualnego, 
jest nadrzędnym zadaniem 
Ochotniczej Rezerwy Mili­
cji Obywatelskiej. Miejskie 
i zakładowe jednostki 
ORMO woj. katowickiego 
na co dzień, w ścisłej 
współpracy z załogami ro­
botniczym.., samorządami 
mieszkańców, doskonalą 
»wą pracę .służącą umac­
nianiu ładu i porządku pu­
blicznego, dyscypliny spo­
łecznej i bezpieczeństwa o- 
bywateli.

Kierując się w tym 
względzie Uchwałą plenar­
nego posiedzenia KW 
FZPR z lipca 1977 r. pod­
noszą na wyższy poziom 
działalność, szczególnie pro 
filaktyczną, wśród kolekty­
wów robotniczych na rzecz 
zwiększania efektywności 
kontroli społecznej, lepsze­
go zabezpieczania mienia 
społecznego, umacniania 
dyscypliny, zwalczania ne­
gatywnych zjawisk takich 
jak: marnotrawstwo, bała­
gan itp. Dzięki ścisłym i 
bezpośrednim współdziała- 
niom z Milicją Obywatel­
ską, z przedstawicielami 
społecznej kontroli, a w 
szczególności z przodujący­
mi przedstawicielami załóg 
i środowisk, efekty ORMC

wskich przedsięwzięć są 
coraz wyższe.

Niezwykle ważną płasz­
czyznę społecznych ORMO- 
wskich działań stanowi 
miejsce zamieszkania. I w 
tym względzie również e- 
fekty pracy katowickiej 
wojewódzkiej organizacji 
ORMO są coraz wyż­
sze. Podjęto szereg sku­
tecznych inicjatyw na rzecz 
poszanowania mienia spo­
łecznego i przeciwstawia­
nia się naruszaniu norm 
prawnych .podnoszenia kul 
tury współżycia mieszkań­
ców oraz likwidacji spo­
rów i konfliktów sąsiedz­
kich, współdziałania ze Spo 
łecznymi Komitetami Anty 
alkoholowymi w zwalcza­
niu pijaństwa.

Znaczr._ są też osiągnię­
cia ORMO-wskie w podno­
szeniu kultury i bezpie­
czeństwa na jezdniach, za­
pewniania wzorowego po­
rządku i spokoju podczas 
masowych imprez wypo­
czynkowych i sportowych, 
a także w roztaczaniu sku­
tecznej opieki nad dziećmi 
oraz młodzieżą moralnie 
zaniedbaną.

Cenne doświadczenia w 
tym względzie, godne sze­
rokiego upowszechnienia, 
wypracowała m. in. sie­
mianowicka organizacja 
ORMO-wska, licząca ponad 
1800 członków, skupionych 
w 11 zakładowych i mię­
dzyzakładowych jednost­
kach. Skuteczna i coraz 
doskonalsza praca tej or­
ganizacji zyskuje jej człon­
kom społeczne uznanie i 
szacunek,

J. B.

BĄDŹMY PRAKTYCZNI

JEŚLI CHCESZ ZROBIĆ 
TO SAM...

Z myślą przede wszyst­
kim o kobietach pracują­
cych zawodowo, prowadzą 
swą działalność ośrod­
ki „Praktyczna Pani”. 
Świadczą one kilkanaście 
rodzajów -tslug i porad,.

Woj. katowickie posiada 
rreroko rozwiniętą si«ć tych 
pożytecznych ośrodków, cie­
szących się z roku na rok co­
raz większym powodzeniem. 
W całym województwie jest 
ich 94, w Katowicach 15.

„Praktyczna Pani” wyko­
nuje wszelkiego rodzaju u- 
sługi, organizuje kursy i po­
kazy oraz udziela porad. 941 
punktów usługowych w woj. 
katowickim oferuje usługi, 
m. in. w zakresie fryzjer- 
stwa, krawiectwa, repasacji 
pończoch, kosmetyki i napra­
wy sprzętu domowego. Cią­
gle powiększa się wachlarz 
świadczonych usług. Na przy 
kład w puncie przy ul. Klo­
nowej w Katowicach wpro­
wadzono naprawę kalkulato­
rów . i montowanie wiązań 
narciarskich, przy ul. Szcze­
cińskiej — porady ogrodnicze 
oraz czapnictwo i czyszczenie 
kapeluszy.

Dużym powodzeniem cieszą 
*ię kursy kroju i szycia, ży­
wieniowe, gospodarcze i kos­
metyczne. Organizowane są 
one nie tylko w ośrodkach,

lecz .akie w szkołach aka­
demikach i zakładach pracy.

Ośrodek „Praktyczna Fa­
ni” w Kętach zorganizował 
np. kurs gotowania dla ucze­
stników Zimowska. Placówki 
w Częstochowie i Katowicach 
prowadzą kursy żywieniowa 
„Młodych gospoś i Ludwi­
ków”.

Wielu uczestniczy w orga 
nizowanych w Bielsku-Białe.; 
przez ośrodek kursach pie­
lęgnacji niemowląt i zaie- 
ciach w tzw. „szkołach ży­
cia”.

Nowością są prowadzone oo 
niedawna ośrodki „Praktycz­
ny Pan”. Jest ich niewiele. 
Pierwszych 6 powstało w 
woj. katowickim, nailepiej 
działający znajduje się w 
Knurowie. Katowice nie po­
siadają do tej pory takiego 
ośrodka. Pięć ośrodków 
„Praktyczny Pan” działa na 
terenie woj. bielskiego; w 
Bielsku-Białej, Andrychowie, 
Cieszynie. Skoczowie i Wado­
wicach. Placówki te prowa­
dzą usługi stolarskie, ślusar­
skie, elektryczne oraz kursy: 
majsterkowania i fotogra­
ficzny oraz wypożyczalnię 
narzędzi. (isa, BO)

TB TOWX tras« prze« Cho- 
rzów nabiera już osta- 

■ tecznych kształtów.
Drogowcy oraz poma­
gający im żołnierze 1 

pracownicy chorzowskich za­
kładów pracy robią wszystko, 
by zdążyć na ezas. Zobowiązali 
się skrócić termin oddań a tra­
sy do użytku o prawie dwa 
lata, a słowo ich to przecież nie 
dym­

ne znaczy ten zaoszczędzony 
czas dla miasta, nikomu, kto 
choć raz przejeżdżał przez Cho­
rzów w ostatnich miesiącach, 
tłumaczyć nie trzeba. Miasto 
bez trasy dławiło się tysiąca­
mi pojazdów, które już za kil­
ka tygodni szybko i bezpiecznie 
będą mogły przejechać estaka­
dą.

Na trasie trwa więc finisz. 
Roboty koncentrują się wokół 
wiaduktu nad torami kolejowy­
mi. Na ©krągło pracują tam 
betoniarze ze Śląskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych. 
Segment 6 i 7 estakady jest 
najtrudniejszym odcinkiem ca­
łej trasy, która tu właśnie 
„prześlizguje się” między hutą 
„Kościuszko” i domami miesz­
kalnymi. Tutaj też będzie efek­
towny „ślimak” dla pieszych, 
łączący kładkę nad torami z 
chorzowskim rynkiem. Obok 
konstrukcji estakady trwają

Na estakadzie Kładzie sie już ostatnią warstwę betonu. Trze­
ba to zrobić szybko, by została rezerwa czasu na asfaltowanie.

FINISZ
NA CHORZOWSKIEJ
ESTAKADZIE

Budowniczym trasy pospieszyli z pomocą żołnierze, którzy pracują przy ostatnich już frag­
mentach zbrojenia.

właśnie ostatnie prace zbroje­
niowe i przygotowania do beto­
nowania zejścia.

Na całej trasie głównym pro­
blemem jest teraz betonowanie. 
Na gotowych już odcinkach 
konstrukcji rozpoczęto wylewa­
nie ostatniej warstwy betonu na 
całej nowierzchni jezdni.

Dopiero potem można będzie 
położyć asfaltowy dywanik. 
Jest to bardzo pracochłonna 
czynność, wymagająca zastoso­
wania wysoko wydajnych beto­
niarek, których na buaowie 
brakuje. Tak więc teraz naj­
więcej zależy od właściwej or­
ganizacji pracy i wcześniejsze­
go przygotowania sprzętu. Jest 
to sprawa Śląskiego Zjednocze­
nia Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej i podległych mu 
przedsiębiorstw, które niejedno­
krotnie udowadniały, że moż­
na na nich polegać. Na położenie 
asfaltu i dokonanie prób wy­
trzymałości estakady też po­
trzeba przecież czasu...

Pracy jest jeszcze huk, a cza­
su zostało niewiele. Nikt jed­
nak nie wątpi, że termin będzie 
dotrzymany.

(PIK)

Zdjęcia: B. Krasicki

Tu, na najtrudniejszym odcinku estakady — wiadukcie nad 
torami kolejowymi — pracują betoniarze Michał Piszczek i 
Andrzej Szot ze Śląskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.

W placówkach 
naukowo-badawczych rolnictwa

Dzień otarty drzwi
W niedzielą 1 lipca w rolni­

czych instytutach naukowych i 
placówkach naukowo-badaw­
czych organizowany jest dzień 
otwartych drzwi. Głównym ce­
lem tej imprezy jest populary­
zowanie wśród rolników indywi­
dualnych oraz pracowników go­
spodarstw państwowych i spół­
dzielczych wyników prac badaw­
czych i wdrożeniowych.

W dj iu tym podejmować będą 
rolników nadensi specjaliści z 
różnych dziedzin rolnictwa, nau­
kowcy i pracownicy naukowo- 
techniczni. Udzielać oni będą 
porad fachowych oraz' towarzy­
szyć przy zwiedzaniu poszczegól­
nych zakładów, nói doświadczal­
nych, eksperymentalnych szklar­
ni i sadów, przodujących ferm 
hodowlanych, wzorowych budyn­
ków inwentarskich i prototypo­
wych maszyn rolniczych.

Organizacją dnia otwartych 
drzwi w woj. katowickim zaj­
muje się Wojewódzki Ośrodek 
Postępu Rolniczego w Mikoło- 
wie-Smiłowicach.

Tematyka konsultacji obejmu­
je m. in. warzywnictwo grun­
towe i szklarniowe: sadownic­
two i szkółkarstwo; ochronę ro­
ślin, uprawę okopowych i zbóż; 
chów bydła, owiec i drobiu: kon­
serwację pasz: budownictwo in­
wentarskie i mechanizację.

Poza tym w woj. katowickim 
zaprasza do odwiedzenia Oddział 
Instytutu Ochrony Roślin w So­
śnicowicach koło Gliwic, Sadow­
niczy Zakład Doświadczalny w 
Swierklańcu oraz Warzywniczy 
Zakład Doświadczalny w Pszczy­
nie.

W woj. bielskim będzie można 
odwiedzić Zootechniczne Zakła­
dy Doświadczalne w Grodzcu 
Śląskim, Zatorze i Lipowej.

(SW)

Czytelnicy sygnalizu a...
Akcja „TR” i Rozgłośni Pol­

skiego Radia w Katowicach 
„Mój balkon, moje podwórko — 
najpiękniejsze” spotyka się z ży­
wym zainteresowaniem miesz­
kańców.

Weżmy np. przypadek — jaki 
sygnalizują nasi Czytelnicy — 
lokatorów z ulicy Rolnej 51 w 
Katowicach, który nie jest by­
najmniej odosobniony. Przed ro­
kiem urządzili oni przed swoim 
blokiem trawniki, posadzili 
kwiaty. Niestety, nic z ich pracy 
po zimie nie pozostało, ponieważ 
niefrasobliwi pracownicy pobli­
skiej kotłowni po prostu urzą­

dzili sobie na tych trawnikach 
wysypisko żużlu.

Co na to ospodarz osiedla 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Gór­
nik”?

Inny przykład niepokoi jeszcze 
bardziej, bowiem kryje się za 
nim nieco zachwiany autorytet 
kompetentnych instytucji.

Jeden z naszych Czytelników 
pisze:

„Utrzymanie porządku to pod­
stawowy obowiązek każdego z 
nas. Cóż jednak może zrobić 
przeczętny śmiertelnik, który od 
dłuższego czasu apeluje do władz 
i kompetentnych instytucji o

uporządkowanie podległego fon 
terenu, ale mimo obietnic spra­
wa nie rusza z miejsca".

My dodajmy, że sp wi m do­
tyczy rozbiórki zabudowań go­
spodarczych i zdewastowanego 
ogrodzenia przylegającego do 
nieruchomości położonej przy ul. 
Sienkiewicza nr 50-72 w Katowi­
cach.

Miejsce tych szpecących obiek- 
6w miało w zamyśle pro jektán 

tów przeobraź ć się w zaplecze 
rekreacyjne nowych bloków 
przy ul. Sienkiewicza 48.

Mimo interwencji Służby Nad­
zoru Porządku i zapewnień urzę­
dowych Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Urzędu Miejskiego w Katowi­
cach oraz Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Mieszka­
niowej, które zobowiązało się do 
uporządkowania terenu jesienią 
i zimą 1978/79 roku do dziś nic 
się nie zmieniło, a działanie po­
trzebne jest niezwłocznie...

(mat)

C
ZY to jest pedagogicz­

nie, żeby dzieci, miast 
wgryzać się w tajni­
ki wiedzy na lek­

cjach szkolnych, zbie­
rały papierzyska i inne śmie­
cie po skwerkach i deptakach 
miejskich? Ojciec 12-latka za­
dający pytanie, wylewał poto­
ki gorzkich słów pod adresem 
służb komunalnych, które tyl­
ko urzędują zamiast zwyczajnie 
wziąć się do mioteł. Nie ma ko­
mu pracować? — gorączkował 
się ów tato.

No cóż, trudno byłoby roz­
sierdzonemu tacie nie przyznać 
racji... Kiedy jednak w ostat­

nie upalne dni była okazja, że­
by pospacerować, czy pobyć 
„blisko domu wśród zieleni”, 
więc w śródmiejskich parkach, 
czy nad wodą wśród drzew na 
obrzeżach któregokolwiek z 
niast GOP-u, lub w ktć ym- 

kolwiek z ośrodków Leśnego 
Pasa Ochronnego, to nie sposób 
wprost opędzić się wrażeniu, że 
zieleń jest tu i ówdzie w de­
fensywie. Ustępuje przed na­
wałnicą śmieci, papierzysk, zu-

DO KOSZA!
żytych opakowań, butelek itp., 
itd.

Nie cheę tu bronić służb 
miejskich, jestem jak najdalej 
od usprawiedliwiania ich. Jest 
ich obowiązkiem — ponad 
wszelką wątpliwość — codzien­
na troska o czystość miast i 
zieleńców, o zamiatanie, odku­
rzanie, mycie i rzecz jasna, 
rozstawianie koszy na śmiecie. 
I nie muszą to być „pingwiny”, 
jakieś od razu „żaby”, czy 
„krasnale”. Śmiecie równie do­
brze mieszczą się w pudłach, 
koszach czy innych pojemni­
kach — byle były!! Może wte­
dy, jeśli już nie matki czy 
ojcowie, to same dzieci pomne 
na owe lekcje przymusowego 
sprzątania „cudzych” śmieci w 
miejscach publicznych, zadbają 
o to, by wszelkie odpadki, pa­
piery i butelki trafiły na miej­

sce dlań przeznaczona _  dc
koszy.

A jeśli zdarzy się, a rzeczy­
wistość dowodzi, że zdai za się 
to bardzo często, że gospodarze 
zielonych terenów „zapomną 
kompletnie” o rozstawieniu ko­
szy, to... mam propozycję. 
Wiem, ż< narażę się wszystkim 
jakże licznym zwolennikom 
słusznej skądinąd zasady: niech 
każdy robi co do niego należy. 
Ale trudno. Otóż moja propo­
zycja brzmi: zabierajmy ze so­
bą swoje śmieci — w torbę, 
worek plastykowy, w strzęp ga­
zety, w cokolwiek. Lecz nie zo­
stawiajmy w żadnym razie w 
lesie, czy na deptaku, w parku 
czy r ad wodą owych szczegól­
nych dowodów braku kultury, 
dobrego obyczaju, zwyczajnie 
— schludności. Chyba, że mamy 
ochotę na spędzenie następnej 
niedzieli, czy wolnego dnia nie 
na trawie, lecz wśród śmieci... 
Bo oczekiwać, że służby komu­
nalne zabiorą się. do pracy, 
owszem, można. Od _ czekania 
śmieci jednak nie ubywa.

A.C. '

„it"- CORAZ BARDZIEJ
POTRZEBNA

Województwo częstochow­
skie jest ciekawym turysty­
cznie regionem leżącym na 
przepięknej Jurze Krakow­
sko-Częstochowskiej. Do nie­
dawna jeszcze przybywające­
mu tu turyście trudno było 
znaleźć miejsce gdzie mógłby 
uzyskać wyczerpującą infor­
mację o regionie o znajdują­
cych się tu zabytkach i cie­
kawych, wartych zobaczenia 
okolicach.

W związku z tym też, uru­
chomiono ostatnio bardzo po­
trzebne w tym regionie Cen- 
t-um Informacji Turystycz­
nej przeznaczone dla oosługi 
turystów zagranicznych i kra 
jowych. W mieszczącym się 
przy głównej ulicy Czę­
stochowy, w sąsiedztwie 
biur Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawcze­
go Centrum „it” znaleźć 
można nie tylko wiele cieka­
wie wydanych różnorodnych 
prospektów zarówno o regio­
nie częstochowskim i nieście 
ale i innych regionach nasze­
go kraju. (rb)

Oryginalne wentylatorki
- latarki

Bielska Spółdzielnia Pracy 
„Elektrogrzejnik - Elektro- 
met” opracowała nowy orygi­
nalny typ wentylatorki sa­
mochodowego. Jedne z nich 
mają moc 12 V, drugie tylko 
i V. Te ostatnie po złożeniu 
służyć mogą także jako la­
tarki elektryczne.

Wentylatorki-latarkl „Wen- 
tilux” są dziełem konstrukto­
rów inż. Zbigniewa Skuli iy, 
Henryka Postawki oraz Ed­
warda Raka i znajdują licz­
nych nabywców na rynku.

W br. bielska spółdzielnia 
pracy wykona ich 10 tys. 
sztuk głównie na zaopatrze­
nie rynku. (kl)

CZWARTEK 

28 
czerwca 

Ireneusza 
Leona

Wschód słońca 4.15 
Zachód słońc . 21.01

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia ogólna i urazowa 
Szpital nr 2 Mysłowice By­
tomska 41 tel. 225-076; chi­
rurgia dziecięca I Klinika 
Chirurgii Dziecięcej SLAM 
Chorzów Truchana 7 tel. 
413-251; interna Szpital nr 6 
Oddz. I, Świerczewskiego 27 
tel. 51-52-32; laryngologia do­
rosłych Klinika Laryngolo­
giczna Francuska 22 tel. 
51-40-31 wewn, 286-288; la­
ryngologia dzieci Klinika La­
ryngologii Wieku Rozwojo­
wego Macieja 10 tel. 537-647; 
chirurgia stomatologiczna Kii 
nikł Cłrrurgii Szczękowo- 
Twarzowej Zabrze 3 Maja 13 
teł. 71-39-28; okulistyka Kli­
nika Okulistyczna Francu­
ska 22 tel. 51-40-31; neurolo­
gia I Klinika Neurologiczna 
Ligota Medyków 14 (dla 
dzielnic południowych od Ty­
siąclecia po Kostuchnę), Od­
dział Neurologiczny Szpitala 
nr 4 Janów Szopienicka 10 
(dla centrum, dzielnic północ­
nych 1 Siemianowic Si.).

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpi­

tal nr 1 Wyspiańskiego 21 
tel. 229-45, Szpital nr 2 Wy­
zwolenia 18 tel. 270-63, Szpi­
tal nr 3 Sobieskiego 83 teł. 
250-06. Informacji o działal­
ności służby zdrowia w godz. 
urzęd. udziela Sekretariat 
Wojew. Szpitala Zespolonego 
w Bielsku-Białej tel. 243-12, 
a przez całą dobę Oddział 
Pomocy Doraźnej tel. 234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, okulistyka, neu­

rologia, laryngologia, zakaź­
ny Wojew. Szpital Zespolony 
PCK 1. Wszystkie oddziały 
ginek.-położn,, wewnętrzne i 
dziecięce, przyjmują codzien­
nie, każdy dla swojego rejo­
nu.

DTŽUBY APTEK
Nr 1 — Warszawska 6, nr 4 

— 1 Maja 44. nr 10 — Kościu­
szki 1, nr 13 — Małej Dąbrów­
ki 1> nr 336 — Ordona 3. Dyżu­
ry stałe: nr 14 — Wyzwolenia 
12, nr 16 — Obr. Stalingradu 
130. nr 17 _ 3 Maja 33, nr 22

RYBNIK: Ślązak — I. Mama 
(6 rum.) II. Wierna żona (18 Ir. 
14.30 16.30 19.00)

SOSNOWIEC; Muza — Panowie 
dbajcie o żony (6 fr. 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30) Metalowiec — 
Pojedynek (15 ang. 17.00 19.30) 
Lutnia — Zakręt (15 poi. 18.00)

TYCHY: Andromeda — Nieza­
mężna kobieta (18 USA 14.45 
17.00 19.30) Halka — Zeznania ko­
misarza policji przed prokurato­
rem Republiki (15 wł. 15.00 17.00 
19.00) BIEHUŇ STARY: Jutrzen­
ka — Zapamiętajmy to lato (U 
radź. 14.30 16.30 18.45)

ZABRZE: Marzenie — Szczęki-2 
(15 USA 15.00 17.15 Í9.30) Roma
— Szkolny walc (15 radź. 10.00 
12.15 14.30 17.15 19.30) Energetyk
— Chinatown (18 USA 18.00) Słoń­
ce — Antyki (15 poi. 15.00 17.15 
19.30)

ZAWIERCIE: Stella — Tajem­
nica (15 Ir. 15.00 17.00 19.30) Włók­
niarz — Gwiezdne wojny (12 USA
16.30 19.00)

ZORY: Znicz — I. Biały Bim 
Czarne Ucho (12 radź.) II. Wier­
na żona (18 fr. 14.45 17.00 19.15)

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Szezęki-2 

(15 USA 15.30 17.45 20.00) Złote 
Łany — I. Gęsiarek Maciek (6 
węg.) II. Sto koni do stu brze­
gów (la poi. 15.00 17.15 19.30) Rial­
to — Dziki niedźwiedź Gawry- 
la (6 radź.) II. Rocky (15 USA
9.30 11.30 15.00 17.15 19.30)

ANDRYCHÓW: Beskid I. W pu­
styni 1 w puszczy (6 pol.) II. 
Miłosne życie Budimi.a Trajko- 
Vica (12 jug. 15.30 17.45 20.00)

CIESZYN: Zacisze — Bitwa o 
Midway (12 USA 15.00 17.15 19.30)

OŚWIĘCIM: Luna — Zmory (18 
poi. 15. V 17.45 20.00) Przodownik
— Utracona cześć Katarzyny 
Blum (15 RFN 15.30 17.30 19.30)

SKOCZÓW: Podhale — I. Na 
tropie Sokoła (6 NRD) II. Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc Sier­
żanta Peppera (12 USA 17.15 19.30) 

SZCZYRK. Beskid — I. Char- 
Me Brown 1 Jego kompania (6 
USA) II. Test pilota Pirxa (12 pol. 
15.00 17.15 19.30)

USTROŃ: Uciecha — I. Przy­
gody małpki Nukl (8 radź.) II. 
Zmory (18 poi. 15.00 17.15 19 30)

WISŁA: Marzenie — I. W pu­
styni 1 w puszczy (6 pol.) II. Julta 
(15 USA 17.00 19.30)

ŻYWIEC: Janosik — I. Proszę 
słonia (6 pol.) II. Mroczny przed­
miot pożądania (18 fr. 15.30 17.45 
20.00' Papiernik — Gang Olsena 
wpaca w szał (12 duń.)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Dubler (12 fr. 10.00 12.30 15J5
17.30 20.00) Relax — Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc Sierżan­
ta Peppera (12 USA 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00) Bałtyk — Śmierć 
z komputera (15 fr. 15.30 17.45 
20.00) BLACHOWNIA: Kameral­
ne — Gdzie woda czysta 1 tra­
wa zielona (15 poi. 17.00 19.00) 
Hutnik — Trzy dni Kondora (19 
USA)

KŁOBUCK: Nowość — I. Po­
dróż kota w butach (6 Jap.) II. 
Mecanica National (18 meks. 15-30 
19.00)

LUBLINIEC: Kometa — Męż­
czyźni w krótkich spodenkach (15 
węg. 15.30 17.45 20.00) Karolinka
— Joseph Andrews (15 ang. 17 00 
19.15)

MYSZKÓW: Goplana — Szpi­
nak czyni cuda (12 zsce. 13.30 
17.30) Jubileuszowe — Bilet po­
wrotny (18 poi.)

OLESNO: Znicz — I. Ostatnia

Polityka dla wszystkich.
Czas relaksu. 19.00 Katy widzenia-
19.15 „Wspomnienia z pleneru • 
19.35 Opera tygodnia „Don Ki4 
chot”, 19.50 „Jedna noc”. 20.00 Mi- 
ni-max. 20.40 „Człowiek 1 książ­
ką”. 21.00 Reminiscencje muzycz* 
ne — Klęska i zwycięstwo Mał­
gorzaty. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Billy Joe. 22.1J 
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Hubert 
Laws gra klasyków. 23.00 impr6’ 
sje z podróży. 23.05 Między dniem 
a snem.

PROGRAM IV
na UKF 68,33 i 68 96 MHl

6.30—8.10 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE 6.30 ..N« 
Śląskiej Fali”. 8.00 Na waka­
cyjnej antenie. 8.10 Recital Ab- 
cji Majewskiej. 8.25 Antonin 
Dvorak — uwertura koncertom* 
op. 92 „Karnawał”. 8.35 W kreêu 
spraw rodzinnych. 8.55 Graj ka- 
pelo. 9.00 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (Propedeutyka nau­
ki o społeczeństwie). 9.30 LudW1* 
Spohr — kwintet c-moll op. 52, 
10.00 Przed startem na wyższe U* 
czelnie (język polski). 10.30 Estr** 
da przyjaźni. 11.00 Teatr Klasy*1 
dla Młodzieży. 11.30 Gandula Ja' 
nowitz śpiewa Mozarta. 12.05—l3-00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 12.05 Komunikat dla 
nictwa. 12.06 „Społem” — oferuj®* 
„Społem” — informuje. 12.25 Pi°- 
senki z tekstami Bogdana OleW'" 
cza — STEREO. 12.35 Nie tyl*0 
paliwo. 12.45 Gra Salseul Orche­
stra — STEREO. 13.00 39 lekc.1* 
języka hiszpańskiego. 13.15 Muzy­
ka włoskiego baroku. 13.45 
Studio Stereo. 14.45 Z wigierski®/ 
Puszty. 15.00 Wiadomości z Pr. Ł 
15.05 Teatr Polskiego Radia 
„Dorożką po Warszawie”. 
Andrzej Dutkiewicz „Danse tris­
te”. 16.05 Moje hobby. 16.25 74 lej*^ 
cja jeżyka niemieckiego.
18.25 PROGRAM ROZGŁOŚNI F* 
KATOWICE. 16.40 Koncert życzeń. 
17.00 „Młodzi mistrzowie z Cho­
rzowa”. 17.10 Plakat reklamowy* 
17.20 Trzy piosenki Davida DUP- 
dasa — STEREO. 17.30 Z cyk1« 
„Życiorysy wpisane w historie
— aud. pt. „Szukam piękna • 
17.45 Z nagrań Mireille Mathitn
— STEREO. 18.00 Od rana do wie­
czora — informacje. 18.05 Po cze­
sku i węgiersku — STEREO. 1**-J 
Komunikat dla górnictwa.
Postawy i wzory. 18.45 Sekrety »*•* 
stów. 19.00 Uczeni w anegdocie*
39.15 69 lekcja języka rosyjski«#?’ 
19.30 „Miłośnikom wielkiej 
styki”, 20.10 Thomas Tallis — 
ciec muzyki angielskiej”. 
Muzyka polska na tegoroczne! 
Międzynarodowej Trybunie Koiń- 
pozytorów w Paryżu. 21.40 J. 
Bach — dwa preludia 1 fugi. 
Pieśni Mahlera i Sibeliusa. 
Siadami naszych dokonań.
„Na urlop po zdrowie”. 23.00 
nieć programu 1 hymn.

HELEWIZtlĄ
PROGRAM I

DZIENNIKI: 18.1« 19.»« »• 1
(wszystkie kolor)

9.00 Teleferic TDC oraz
rej pancerni i pies” ode. ,,Rozstaj' 
ne drogi” — film seryjny pro«1' 
polskiej

16.00 Obiektyw .
16.40 10 minut — teleturniej

lor)
16.50 Skarbiec (kolor) ..
17.15 Arka Bożek — report«* BI

— Osiedle Tysiąclecia.
POGOTOWIA

Ratunkowe 999, Straż Pożar­
na 998, MO 997, Gazowe 517-8C7, 
Energetyczne 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot. 598-856. Po­
gotowie ulicznej sieci wodno- 
kanoliz- dla Katowic. Mysłowic 
i Siemianowic 516-094, Stacja 
SANEPID 582-339,

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna 913 

turystyczna 939. uniwersalna 911 
Radio-Taxi 919, Telefon Zaufa­
nia 586-555 (g. 16—22), PKP
537- 313, 537-336, 53.-360. WPK
538- 122, PKS 589-465. informante 
„Orbisu” 598-533, Ośrodek In­
formacji Usługowej 599-030 i 
599-539, PIH 518-061, informacja 
służby zdrowia 537-544 (g. 
8—18), informacja Urzędu Miej­
skiego K-ce ul. Młyńska 538-463. 
538-011.

KATOWICE Wysniańsklego g. 
19 — Damy 1 huzary. Mała Sce­
na g. 19.30 — Lepiej byłoby Kdy- 
byr się był nie żenił. BIELSKO 
Polski e. IB — Ali Baba i 40 
rozbójników Banialuka g. 10.30 
— Wielki Mały Król. CZĘSTO­
CHOWA Mickiewicza Scena Du­
ża g. 19 — Skok z łóżka. Scena 
Kameralna g. 11 — Kłopoty zbója 
Madaja.

OPERA
BYTOM g. 19 — Tosca.

OPERETKA
CZĘSTOCHOWA g. 18 — Polska 

krew.
IMPREZY

KATOWICE Varietes Centrum 
g. Ï2 — Regina Pisarek zanra- 
sza. KMPiK g. 17.30 — Impresje 
amerykańskie.

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwon-j 

6 Galeria Sztuki Współczesnej 
BW.A — Wystawy: Tadeusz Gra­
bowski — plakat, Euge dusz 
Cbmifl — akwarela. Zygfryd Du­
dzik (1935—1978) malarstwo "(g. 11— 
19).

PLANETARIUM
Godr. 17 — Ciała niebieskie 1 

sposoby ich rozpoznawania. Ob­
serwatorium Astronomiczne czyn­
ne w g, 9—14.30 i 15.30—31. Przy 
bezchmurnej pogodzie: w dzień 
pokazy Słońca, wieczorem poka­
zy aktualnie widocznych ciał nie­
bieskich. Stację Meteorologiczną 
zwiedzać można w g. 8—14, Sta­
cję Sejsmologiczną w g. 10—14 
no uprzednim uzgodnieniu. Wy­
stawa — Człowiek poznaje 
Wszechświat czynna v t. 9—14.3« 
i 15.30—19.

WESOŁE MIASTECZKO 
czynne w g. 13—3« (dla wycie­
czek od g. 10).

GÓRNOŚLĄSKI
PARK ETNOGRAFICZNY 

zwiedzanie w g. 10—18.
Śląskie zoo 

zwiedzać można od g. 10 do a, 
kasy czynne w g. 10—1».

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos — Nieza­

mężna kobieta (18 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30) Rialto — Szczęki
2 (15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 
20.W)) Zorza — Przez Góry Ska­
liste (« USA 15.00 17.J0 19.45)
Światowid — I. Iracetna (15 brąz.
9.30 12.00 14.30) II. Ostatni po­
ciąg z Gun Hill (15 USA 
17.00, 19.30) Milenium — I. 
Kochaj albo rzuć (b. o. 
poi. 16.30) II. Mandingo (18 USA 
19.00) Pałac Młodzieży — w pu­
styni t w puszczy (bo poi. 15.00) 
Apollo — Hallo Szplcbródka (15 
poi. 15.00 17.00 1 9.30) LIGOTA: 
Bajka — Zmory (18 poi. 15.00 17.00 
19.30) JANÓW: Słońce — Jutro się 
policzymy kochanie (12 czes. 15.00 
17.00 19.30) DĄBRÓWKA MAŁA: 
Capitol — Za mostem (15 rum. 
15.00 17.00 19.30) PIOTROWICE: 
Piast — Rozumiemy się bez »łów 
(12 czes. 15.30 17.45 20.00)

BYTOM: Bałtyk — Szczękl-2 
(15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30
20.00) Pokój — I. Griszka i koń 
Zefir (5 radź.) II. Co ml zrobisz 
jak mnie złapiesz (15 poi 9 30 
12.00 14.30 17.1 0 19.30) Rozbark — 
Cezar 1 Rozalia (15 fr. 18.00)

CHORZÓW: Panorama — Szczę 
kl-2 (15 USA 14.45 17.00 19.30) Po­
lonia — Stroszek (15 RFN 10.00 
12.15 14.30 17.00 19.30) Colosseum 
— Pokój z widokiem na morze 
(15 poi. 15.00 17.00 19.30)

GLIWICE: Bajka — Szczęki-2 
(15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20 00) 
Grażyna — Powodzenia stary (15 
fr. 15.00 17.15 19.30) Kino-ieatr

— San Babilla godz. 20 (18 
wł. 12.00 15.30 18.00 20.15) Ustro­
nie — Żądło (15 USA 17.00 19.30) 
Jowisz — Rebus (15 poi. 17.00 
19.30) TOSZEK: Zameczek — 
Gdziekolwiek jesteś Panie Pre­
zydencie (13 poi. 15 OO 17.00 19.30)

dwójka (6 radź.) II. Adela jeszcze 
nie jadła kolacji (15 czes. 15.00 
17.00 19.30)

PROGRAM I
na fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 4.00 5.00 6.00 S.00 
10.00 11.00 12.05 15.00 19.00 20.00 22.10 
23.30

9.05 Lato z radiem. 11.25 Pamięt­
nik z trzech mórz i oceanów”.
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
kat energetyczny. 13.01 Muzyczny 
seans filmowy. 13.20 Muzyka Car­
iera Jobima. 13.40 Kącik meloma­
na. 14.00 Studio „Gama” — wyda­
nie festiwalowe. 14.20 Studio Re­
laks. 15.55 Człowiek i środowisko. 
16.00 Tu Jedynka cz. I. 17.30 Ra­
diokurier. 18.33 Koncert życzeń. 
19.15 Panorama polskie! piosenki.
19.40 Laureaci Festiwalu Kapeli 
i Śpiewaków w Kazimierzu. 20.05 
Reportaż na zamówienie. 20.20 
Kronika sportowa. 20.30 Tu Radio 
Kierowców. 20.33 „Znaszli ten 
głos?”. 21.00 XVII Festiwal Pio­
senki Polskiej „Opole 79”. 22.30 
XVII Festiwal Piosenki Polskiej
„Opole 79”. 0.11—4.00 Noc z me­
lodią i piosenka z Olsztyna.

mowy .
17.35 Dzień dobry w kr^gu 

dżiny
18.03 Pegaz
18.50 Radzimy rolnikom (kolo^
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka u
20.15 Wite Was Polska —

ca lotu pierwszego Polaka w ko 
smos

21.00 XVII Krajowy Festig 
Piosenki Polskiej — Opole ^9 
Premiery (kolor) i

22.40 XVII Krajowy Festig 
Piosenki Polskiej — Opole 
„Przeboje XXXV-lecia”. Cz. IU

PROGRAM II
16.50 Konfrontacje — -tygod^^ 

publicystyki kulturalnej (z Kato" 
wic)

17.10 Dom 1 my
17.25 „Klaps” — przewodnik 

nomana - .
17.50 Nie tony, a efektywność

program ekonomiczny v
18.20 Studio Sport — Stadiony 

świata (kolor)
19.10 Nasz dzień — magazyn in 

formacyjno-publicystyczny (z
to wic) ,19.30 Wieczór z DzienniKie*** 
(kolor)

20.15 Herszt — film fabularny
21.45 24 godziny (kolor)
21.55 „Łamanie kołem” — 

nariusz Zenon Bordowicz — rC 
Agnieszka Holland (kolor)

PROGRAM II
na fali średniej 278 i 367 m 

oraz UKF 67.55 MHz
DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 13.30

18.30 21.30 23.30.
6.15 Melodie przyjaciół — Buda­

peszt. 6.45 Mistrzowie miniatury 
instrumentalnej, od godz. 7.05—
13.30 przerwa konserwacyjna. 13.35 
KOMUNIKAT DLA GÓRNICTWA. 
13.36 Ze wsi i o wsi. 14.10 Wiecej, 
lepiej, nowocześniej. 14.25 Muzyka 
Mozarta. 15.20 Radioferie. 16.00 
Piosenki Anny Bernat. 16.10 Kla­
sycy muzyki XX wieku. 16.40 Nim 
sit* książką ukaże. 17.00 Twarze 
jazzu. 17.20 Powieść miesiąca. 
17.40 Sprzymierzeńcy z naturą — 
rep. literacki. 18.00 ..Stołeczne ak­
tualności muzyczne”. 18,25 Plebi­
scyt Studia .Gama”. 18.40 Siadem 
inwestowanych miliardów. 19.00 
Koncert wieczorny muzyki Men­
delssohna. 20,00 Studio Relaks. 
20.20 Musica Polonica Nova. 21.00 
Claude Debussy — kwartet smycz­
kowy g-moll op. 10. 21.30 Wiado­
mości i informacje sportowe. 22.00 
Książki, które na was czekaja.
22.30 Nowe wiersze Andrzeja Gna- 
rowskiego. 22.40 „Sprawy młodych 
twórców”. 23.10 Madrygały Alek­
sandra Scarlattiego. 23.40 Muzyka 
na dobranoc

PROGRAM III
na UKF 65.59 MHz

8.05 Za KIEROWNICA. 8.40 Co 
kto lubi. 9.00 „Jedna noc”. 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton.
9.30 Nasz rok 79-ty. 9.45 Dyskote­
ka pod gruszą cz. I. 10.35 Laurea­
ci Konkursu Improwizacji. 11.00 
Codziennie powieść. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Jednorożec”. 14.00 
Lato w Filharmonii. 15.05 Waka­
cje ze swingiem. 15.40 Śpiewa Mi- , 
chel Fugain. 16.00 „Płynie Wisła 
płynie” — stan wody na Wiśle — 
rep. 16.20 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rok 79-ty. 17.05 Muzyczna
poczta UKF. 17.40 Wszystkie dro­
gi prowadza do Nashville. 18.10

W dniu 15 06. 1979 r. O
17.45 w Czechowicach-Dzied^cr,rć 
na ul. 1-go Maja poniósł 
w wypadku drogowym moto jujd 
werzysta R. REJDÝCH la,í, p. 
Sprawca wypadku zbiegł z +e- 
sca zdarzenia, z trzema p«sb 
rami, białym ,.Fiatem-125p”-

Osoby posiadające wiadom 
w tej sprawie proszone sa o 
taktowanle się osobiście, 
dnie telefonicznie z 
Miejska MO w Czechowic* 
Dziedzicach nr tel. 532-35 pf 
32 lub KWMO w Katowic«011 
tel. 510-211 wewn. 381. bądź i1 
bliższa jednostką MO.

Komunikaty MO
W sobotę 23 czcjwca 1979 

ku po godzinie 17 w konipl®"_ 
sie leśnym w Piekarach 
skich w rejonie pomiędzy »■. 
złową Górą a zbiornikiem 
nym w Swierklańcu. zostau 
gwałiownie zaatakowane 
11-letnie dziewczynki, Prae^ą 
wające na wycieczce 4'W<”L. 
rowerami młodzieżowymi Ie01 
ru niebieskiego. .w

Komenda Wojewódzka 
Obywatelskiej w KatowiciC»^ 
Prokuratura Wojewódzka „ 
Katpwicach prosi wszyst»* t 
posiadających iakiekol*1.^ 
wiadomości na temat prredm 
towego zdarzenia, a zwłasze 
osoby przebywające w tymosooy przeoywające w ... 
jonie, które widziały w’nLt 
nione dziewczynki w pp^31So. 
czasie o powiadomienie ** 
mendy Miejskiej Milicji <«1. 
watelskiej w Piekarach 
skich ul. Bytomska 8f tel.e,ej 
87-22-30, ’ub też najbliz’'./ 
jednostki Milicji Obywatelek

Wszystkim osobom. . 
udzielą informacji zapewnia 
całkowitą dyskrecję.

GRZE KAROLINKI

WILteCóJAKHJ : 3 SAMOCHODY FIAT Y76 P 
telewizory kolorohe.

0RA2 PREMIE PIENICIE NA KOŃCÓWKI RANDEROU 
2A 4 TRAFNE ROŃC. NR 2t. 2000,- 
2A 3 TRAFNE KOŃC. NR 2t. 200,- 
ZA 2 TRAFNE KOŃC. NR ZŁ. 20,-

ja LOSOWANIU :
PE2 WMTHOWE.J opłaty
WYGRANE ZA 13 TRAFIENIA-

453Skr


